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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy na- 
dał kanceliście sądu powiatowego w Droho- 
byczu, Dyonizemu Borysiewiczowi po- 
sadę prowadzącego księgę gruntową przy e. 
k. sądzie powiatowym w Brodach. 


W myśl reskryptu e. k. Namiestnietwa 
z d. 27 września 1867 do l. 38684 ustana- 
wia się dla stacyi kolei Karola Ludwiką w 
Sędziszowie komisyę oględzin bydła mające- 
go się tam ładować i wyładowywać. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Odnośnie do poprzednich obwieszczeń 
c. k. Namiestnietwa podaje się do publicznej 
wiadomości, że do 15 kilometrowego pasu 
granicznego, w którym ruch bydła rogatego 
bez pozwolenia e. k. Starostwa jest zabroniony, 
wcielono także miejscowości powiatu Tarno- 
polskiego Mszaniec i Ditkowee. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 11 stycznia. 


Przed kilku laty prawie równo- 
cześnie wypłynęła w parlamencie au- 
stryackim i węgierskim sprawa nieza- 
wodnie pierwszorzędnej doniosłości, ale 
nie dojrzała jeszcze do stanowczego 
załatwienia, t. j sprawa reformy 
administracyjnej. W  Austryi 
sprawa ta chociaż odbyła wędrówkę 
do osobnej komisyi, a stamtad do pel- 
nej Izby, została na razie odroczona. 
Odroczenie to na razie wielu się nie 
podobało, ale ostatecznie okazało się 
stosownem, skoro dotąd nie wznowio- 
no sprawy nawet w pewnych klubach 
poselskich, które radeby codziennie 


Ofcyalista starego antoramenta 
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Działo się to w roku 17 
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Jo wim à c02 mówić o ziemianach?... 
umieli. IRA. przeciwnikach cenić męstwo 
sprawę... em „nieczysią* upatrywał 


Nowi cra 
wypadło w KAR wieściom, a że mu 
strować dezolacye, gc w Dłużku i złu- 


przybywszy więc pod. Kamiępigą 4 Starostwo, 
zasiągnąć języka, choćby w jl PnOKI 
która do niedawna była A o wości, 
Na drugi dzień odwiedził „ad 
Karmelitów, ojciec Serafin, mąż a szeor 
ktor św. teologii, szczerze oddany KEK 
Czartoryskich. Miał on interes do wojskiego. 
na gruntach bowiem starostwa leżał futor 47 
zakonników należący. i 


Powszechnie utrzymywano, że podjazd 
konfederackie zapadały aż tu z pod P 
k braciszek klasztorny, gospodarz na tym 
awałku ziemi, podejmował ich gościnnie, i 


coś nowego wnosić przed forum par- 
lamentarne. W Węgrzech inaczej po- 
stąpiono sobie w tej mierze, odrocze- 
nie wydawało się tam niemożliwem, a 
ponieważ także niemożliwem było o- 
stateczne załatwienie, więc zgodzono 
się na połowiczną reformę, której re- 
zultatem była kreacya wydziałów ad- 
ministracyjnych. Nie na długo. jednak 
kreacya ta wystarczała, bo już dziś 
podniosła się przeciw niej agitacya, 
po której spodziewać się należy wzno- 
wienia sprawy zaraz po ukończeniu 
kampanii ugodowej. Przykład Węgier 
wywoła i w Austryi refleksyę, miano- 
wicie tam, gdzie myślano o rychłem 
wznowieniu reformy administracyjnej 
nie czekając na przygotowanie mate- 
ryałów, bez których nie da się pomy- 


sleg stanowcze i dobre załatwienie 


sprawy. 

Jeżeliby ogólne znużenie miało 
rozstrzygać 0 zakończeniu zawikłań 
międzynarodowych, w tej chwili już 
głęboki pokój musiałby panować na 
całym wschodzie. Nudzi już świat 
kampania bułgarska, opisywana obe- 
cenie w monotonnych biuletynach ros- 
syjskich jakby umyślnie w ten sposób, 
ażeby wszystkich nudziła, ale stokroć 
nudniejszą jest kampania dyplomaty- 
czna tocząca się między Anglią a Ros- 
syą Bez żadnego rezuliatu ma rzecz 
pokoju lub wojny. Ohociaż fakt, że neu- 
tralna publiczność nudzi się jakimś wy- 
padkiem, nia ma żadnego wpływu, 
mimo to jednak okoliczność ta posia- 
da pewne znaczenie. Katastrofy wstrzą- 
sające światem — a taka katastrofa 
czekałaby Europę w razie wmięszania 
się Anglii w wojnę — przygotowują 
się zazwyczaj w inny sposób, wśród 
innego nastroju umysłów i namiętno- 
ści, które, gdyby już dojrzewały do 
wybuchu stanowczego, nie pozwalałyby 
się tak krępować monotonnemi akta- 


mi dyplomatycznemi. A w rzeczywi- 


Rok 68 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi 1 Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyl w Po 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 


stości ani w Anglii ani w Rossyi na- 
miętności nie wrą tak silnie, jakby 
zawrzeć powinny w przededniu ogól- 
nej wojny. Kilka mityngów londyń- 
skich, z których jak wieść niesie, pe- 
wni russofile odnieść mieli mniej 
lub więcej dotkliwe upominki swej 
mniejszości, nie stanowi jeszcze ob- 
jawu, któryby zapowiadał wielkie 
wypadki. Dzisiejsza zaś akcya dyplo- 
matyczna Anglii nietylko nie podbu- 
rza namiętności, lecz owszem chłodzi 
je swoją jednostajnością, Dlaczegoż 
więc pisać codziennie 0 rzeczy, która 
staje się już nudną? Niestety trzeba 
o tem pisać, bo bądź co badź owe 
nudne noty stanowią pisma sporne 
w sprawie niezmiernie ważnej dła Eu- 
ropy, a jak Rossya mówi: także dla 
ludzkości, której ona poświecić sie 
miała bezinteresownie. Akta sporne 
pisane są przez zręcznych adwokatów 
dyplomatycznych. umiejących wszyst- 
ko zapierać, i zwalać na przeciwnika 
cały ciężar wymogów prawnych. Szko- 
da jednak tej zręczności, bo nie ma 
sędziego, któryby zbadał wszystkie 
motywa, i potem jednej lub drugiej 
stronie przyznał racyę. Sędzią mogą 
być tylko bagnety i działa, a dła ta- 
kiego sędziego jeden ruch strategi- 
ezny więcej znaczy niż cały tuzin ge- 
nialnie napisanych not dyplonratycz- 
nych. Tylko ten sędzia wydawać bę- 
dzie wyrok w sporze między Rossya 
a Anglia, jeżeli obie strony nie przy- 
staną na delatę, t.j. nie pozostawią 
Turcyi w Europie pomimo przegranej 
kampanii. Innego sędziego nie znajdą 
obie strony, bo jedna z nich wystą- 
piła z zasadą wykluczającą od pośre- 
dnictwa każde państwo interesowane, 
a na wschodzie interesowane są nie- 
mal wszystkie państwa, którym powaga 
Ì siła materyalna daje tytuł do odegrania 
roli pośredniczącej. Kongres zaś albo 
konferencya europejska nie pojawia się 


Rouge 2. 


nawet w planach rozgłaszanych tylko 
dla wybadania opinii reszty mocarstw. 
Ks. Bismarck stanowczo nie sprzyja 
pomysłowi kongresowemu i konferen- 
cyjnemu a trudno dziś mówić o kon- 
gresie lub konferencyi, w której nie 
brałoby udziału takie mocarstwo jak 
Niemcy. 

Gdyby zmarły król Wiktor Ema- 
nuel niemiał żadnego innego tytułu 
do pamięci dziejowej jak tylko ten, 
że był pierwszym królem włoskim, już 
dla tego samego nałeżałoby mu się 
wybitne stanowisko nietylko w histo- 
ryi narodu włoskiego lecz w ogóle w 
historyi Europy. Ale choć zbieg wy- 
padków dziejowych więcej przyczynił 
się do nadania zmarłemu monarsze 
tego tytułu aniżeli jego osobiste dzieła, 
choć Wiktor Emanuel uchodził za typ 
szczęśliwego człowieka, któremu nawet 
klęski wojenne przynosiły nowe piękne 
prowincye, mimo to postać jego bę- 
dzie wybitną i sympatyczną także dla 
osobistych przymiotów. Był to monar- 
cha ujmujący serca poddanych swoją 
rzadką dobrocią i prostotą, wzorową 
lojalnością w systemie rządzenia a mia- 
nowicie w przestrzeganiu prawideł 
systemu parlamentarnego. Tym przy- 
miotom zawdzięcza ś. p. król Wiktor 
Emanuel tę niepospolita popularność 
w swoim kraju, którego tylko jedna 1 
to mała część, t. j. Sardynia, żywiła 
głębokie tradycyjne przywiązanie do 
dynastyi sabaudzkiej. W innych pro- 
wincyach uczucie dynastyczne mogło 
rozbudzać się dopiero od kilkunastu 1 
kilku lat, więc tam osobista popularność 
osoby królewskiej zastępowała uczucie 
dynastyczne. A że popularność dobrze 
zastępowała to uczucie, na to dowód 
stanowi spokojne zachowanie się re- 
publikanów i co może na jedno wy- 
chodzi: anarchistów włoskich, którzy 
pod innym monarchą możeby inaczej 
wyzyskali byli stworzoną szezęśliwemi 


Kamieńcu. ' 

— Prawdaż to ? — pytał wojski Nowi- 
na mnicha, kiedy w izbie sami zostali. > 

Przeor oglądnął się w około i odpowie- 
dział : l 

— Przed tobą mości wojski, jako czło- 
wiekiem uczciwym taić nie będę, że wszy- 
stko o czem słyszałeś, jest najświętszą prawdą. 

— Jakto? I braciszka trzymacie dotąd 
na futorze, nie skazaliście go na rekolekcye ? 

— Nietylko nie mam mu tego za złe, 
owszem pochwalam krok ten szlachetny i roz- 
tropny.... 

— Co ja słyszę ? — zawołał obruszony 
wojski. 

— Nie kończ, kochany panie Łukaszu, 
bobyś bluźnił przed Bogiem... Jesteś chrze- 
ścianinem — a to sprawa Święta , za wiarę... 
rozumiesz ?,., — szeptał mnich, a oczy mu 
błyszczały i ma twarz okrytą ascetyczną bla- 
dością wystąpił szkarłatny rumieniec. — Spra- 
wa święta, powtarzam, a jej rycerze doznali 
Już eudu... 

Wojski zamilkł , ale postanowił. udać 
się do Okopów, aby fakt sprawdzić na miejscu. 

W spalonym Zwańcu odszukał znajo- 
| mego, osiadłego tutaj na gracyi podstaroście 
go, i ten mu ofiarował się za przewodnika. 

Forteczka, która była w niedawnem 
posiadaniu Pułaskiego, leżała | 
miasteczko było zniszczone. Nowina opa- 
|trzył pilnie jej położenie. W kącie utwo- 
rzonym przez dwie łączące się z sobą rzeki 
rozścielała się niewielka płaszczyzna, zamknię- 
ta fortyfikacjami i wałami. Rozentuzyazmo- 
wany podstarości zatrzymał się na niej i za- 
wołał : 

— Ten kawał ziemi znajdował się w 

į posiadaniu konfederatów, była w ich rękach 
także warownia, a za warownią stały półko- 


w gruzach, 
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Że ułatwiał im stosunki ze związkowymi w |lem w ścieśnionym szeregu wojska oblęgają- 


cych. Mieli oni i armaty, inaczej nicby złe- 
go naszym zrobić nie potrafili. Nieprzyjaciel 
zdobył mury, wszedł do nich z tryumfem i 
nie znalazł tam ani jednego żywego człowie- 
ka, tylko kilkanaście trupów... Więe uszli, ale 
w tem sęk, którędy? 

Wojski oglądnął się w koło i odparł: 

— Naturalnie, że z wałów dostali się 
na płaszczyznę, na której oto z waszmościa 
stoimy, ztąd zaś spuścili się do rzeki. z 

— Ale jak się spuścili? Może zlustro- 
wać okolicę? 

I wolnym krokiem zbliżyli się do kra- 
wędzi kąta, utworzonego przez Zbrucz i 

| Dniestr. Brzegi wszędzie były strome, gład- 

kie, prostopadłe, jak ściana, w kotlinach zaś 
szumiały wody, tocząc z szalonym pędem 
spienione fale. 

Nowina zdumiony patrzył i oczom nie 
wierzył. 

.. — Odszukajcież , proszę, mości wojski, 
najdogodniejsze miejsce dla spuszczenia się 
na dół po tych urwiskach skalistych — ode- 
zwał się z pewną wyzywającą ironią stary 
przewodnik... 

Pan Łukasz chodził kilka godzin, i nie 
mógł rozwiązać zagadki. Zdawało mu się, że 
tu, to znowu w innem miejscu, ale robił 
kilka kroków i eofał się wylękły, widząc prze- 
paść pod nogami, a na dnie tej przepaści 
kłębiące się płowe fale... 

— A proszę pamiętać — ciągnął dalej 
zapalając się stary podstarości — że działo 
się to w noc ciemną z 8 na 9 marca, że 
oddział liczył przeszło 200 ludzi, że każdy 
' oficer, każdy żołnierz konia za sobą prowa- 
dził , że był w rynsztunkn bojowym, a zie- 
mia na płaszczyźnie rozgrzęzła, brzeg śliski, 
na dole zaś wezbrane wody wypełniły kory- 


to do samego wierzchu, unosząc kry olbrzy= 
mie, jak lekkie kamyki, ku morzu... 

— Nie, nie, to być nie może, żeby tędy 
wycofać się mieli! — mówił Nowina. 

— Nie... nie... A ja powiadam — z pe- 
wnem już zniecierpliwieniem mówił prze- 
wodnik — że tak było! Tysiące ludzi po- 
stawię na świadków, samego nieprzyjaciela... 
Toż nazajutrz dowódzea  rossyjski gene- 
rał Izmaiłów opatrywał miejscowość, kiedy 
sześć armatek znalezionych w Okopach z jego 
rozkazu rzucono do wody... Zwaniec był w 
ogniu, podpułkownik Czernyszow wyparował 
ztamtąd Franuciszka Pułaskiego, inny oddział 
rossyjski stał nad rzeką, jeszcze inny o sile 
tysiąc ludzi tutaj dokazywał, trzeba się było 
wycofać — inaczej sroga czekała niewola... 
więc się wycofali z honorem... Powtarzam 
wam, mości wojski, że sam Izmaiłów dziwił 
się odwadze, wzywał swoich na ochotnika, 
aby się do koryta rzeki spuścili. Porwał się 
jeden Doniec — a to dzielni jeźdzey... spró- 
bował i wrócił z pół drogi, nieustannie po- 
wtarzając : Czorty Tachy!... Nie wierzycie ? 
Wiedziałem ja, że ludzie dzisiejsi nie uwie- 
rzą temu, a cóż dopiero za lat sto — więc 
uprosiłem księdza proboszcza, aby spisaną 
przezemnie relacyą przechował ku pamięci 
potomnych.... 

Rzeczpospolita ubożała... Kronikarskie 
pióro brał z musu ubogi podstarości kreso- 
wy, człowiek prosty. z „karbownicą* więcej 
niźli z inkaustem oswojony; ale mu obowią- 
zek nakazywał, i przeczuwał snać, że to będzie 
jedyna dla wnuków spuścizna... 

Wojski milczał, walka w nim wrzała 
wewnętrzna.... 

Gracyalista niepowściągniony prowadził 
rzecz dalej: LM 

— Śpalili mi Rossyanie chatę, ale nie 
żałuję — choć bez dachu zostałem... Sta- 


wypadkami jedność narodową. 
uchybienia swojej wzorowej lojalności, nakich prawach i przywilejach , które zmie- 


zmarły król umiał powstrzymać nie- 
bezpieczne prądy polityczne, które w 
walce z Watykanem wiodły do skraj- 
nej ostateczności. Wiele zawdzięczają 
Włochy osobistemuumiarkowaniu zmar- 
łego króla; najpierw to, że odr. 1870 
stosunek do papieża pozostał nietknięty 
a powtóre, że przymierze z Niem- 
cami nie wyrodziło się w niewolnicze 
naśladownictwo Kulturkampfu i zupełne 
zerwanie stosunków z Francyą. Na 
konsekwencye jednej i drugiej ostate- 
czności Włochy nie są przygotowane 
więc organizm państwowy byłby mógł 
doznać wstrzaśnień najniebezpieczniej- 
szych. Gambetta będąc niedawno w 
Rzymie miał powiedzieć do zmarłego 
króla Wiktora Emanuela: „Francya 
przyjęła republikańską formę rządów 
dlatego, że nie posiada dynastyi tak 
popularnej i lojalnej, jaką jest sabaudz- 
ka dla Włoch.,„ Jestto hołd zasłużony 
a bardzo cenny, bo pochodzi z ust 
Gambetty, któremu republikanie wło- 
scy okazują cześć bałwochwalczą. 


KORESPOWDENCYE 


Konstantynopol, | stycznia. 


(A) Jak już zapewne wiecie, miano- 
wał sułtan osobną irada pięciu chrześcijan 
przybocznymi swymi adjutantami. Są to 
Jorgaki, Aristarki-Hlias, dyrektor archiwów 
ministerstwa spraw zewnętrznych, Edgar 
Duz-Oglu, Kostaki-Pangiri i Salomon Hatem; 
pierwsi dwaj w stopniu poruczników , trzej 
dalsi w stopniu podoficerów. 

Nowo mianowani adjutanci po przed- 
stawieniu się sułtanowi w Ildiz kiosku, to- 
warzyszyli ma w orszaku na ceremonię osta- 
tniego w zeszły piątek sałamliku do mecze- 
tu Medżidije. 

Po odbytej tu modlitwie kazał sułtan 
przez usta pierwszego swego sekretarza , Sa- 
ida baszy, oświadczyć nowo mianowanym 
adjutantom wysokie swoje zadowolenie z po- 
wodu, że pomiędzy wszystkiami klasami 
swych poddanych widzi wprowadzoną rów- 
ność praw cywilnych i wojskowych. 

Turquie podaje streszezone przy tej 
 okazyi przemówienie sułtańskie w następują- 
cych wyrazach: „Szczęśliwym się czuję, że 
gminy niemuzułmańskie mego cesarstwa, 
które dotychczas nie mogły brać udziału w 
przywileju służby wojskowej, widzę dziś po- 
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Bez | łączone i zjednane w tychże samych i jed- 


rzają do wzmocnienia podstaw konstytucyi, 
jaką nadałem wszystkim moim poddanym 
bez różnicy ras i religii. Jakkolwiek konsty- 
tucya ta dokładnie od razu orzekła równość 
praw wojskowych i cywilnych, to jednak z 
powodu obecnych stosunków, kwestya wcie- 
lenia do armii moich niemuzułmańskich pod- 
danych, dziś dopiero w początkowe mogła 
wej.ć wykonanie. * 

Wyrazy te powtórzyły wszystkie tutej- 
sze dzienuiki, a niektóre drukowały je na- 
wet tłustemi czcionkami. Przyznać też trze- 
ba, że mają one znaczenie wielkiej doniosło- 
ści, zważywszy mianowicie uroczystą ze sta- 
nowiska muzułmańskiego chwilę, w jakiej 
były wypowiedziane, na salamliku po odby- 
tej modlitwie. Dziwić się jednak należy, że 
dzienniki tutejsze zapomniały, czy też przy- 
pomuieć sobie nie chciały, że adjutanci 
chrześcijanie przy boku sułtana nie są wcale 
nadzwyczajną nowością w analach pałaco- 
wych. 

Za czasów nieszczęśliwego sułtana Ab- 
duł Azisa było przez kilka lat więcej niż 
pięciu takich adjutantów. Większość pomię- 
dzy nimi stanowili wtedy wprawdzie Polacy, 
a więe zarzucićby można, że cudzoziemcy, 
nie zaś bezpośredni poddani Porty Byli je- 
dnak pomiędzy nimi i Bułgarzy, najrzetel- 
niejsi poddani. Wszyscy pochodzili z chrze- 
ścijańskiego pułku kozaków i dragonów otto- 
mańskich. Polacy zajmowali w tej służbie 
adjutanckiej wyższe stopnie oficerskie, reszta 
podoficerskie, a między tymi był nawet je- 
den żyd polski, który poturczywszy się na- 
stępnie, został nawet pierwszym ulubieńcem 
sułtana Abduł Azisa, i po wydaleniu wszy- 
stkich z pałacu, najniżej w stopniu kapitań- 
skim, i po odesłaniu ich do pułków, powo- 
łanym został nagle telegrafem z Bajrutu, do- 
kąd udał się był do garnizonującego tamże 
pułku dragonów. Przywołanie zaś jego pow- 
tórne do pałacu spowodowane było zdarze- 
niem dość ciekawem, może nawet i zabaw- 
nefi, które joci causa opowiedzieć warto. 

Sułtanowi Abduł Azisowi. powracają- 
cemu po salamliku ze Stambułu na Dolma- 
bagdże, wrzneiłą jakaś Turczynka piśmienną 
prośbę do otwartego powozu. Wpadający na- 
gle papier przestraszył sułtana i rozgniewał, 
a jak wiadomo, Abduł Azis gniewu hamo- 
wać nie umiał. „Gdzie Raszid bej?* zapytał 
gromkim głosem. Raszid było tureckie imię 
zmuzułmanionego Śrula polskiego. „Tak do- 
brze, jak ten papier, można mi było wrzu- 
cić i bombę! Gdzie Raszid bej?* zapytał 
powtórnie, nie wiedział bowiem, że Raszid 
wraz z innymi adjntantami tej samej kate- 
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ry jestem, nogi mi nie służą... Oj gdyby lat | tuchów sterezały spisy kozackie i żerdź z fa- 


mniej a sił więcej — przystałbym do kon- 
federatów ! 

— Jakto, do rebelizantów ? — zaprote- 
stował jakby z przyzwyczajenia , jakby z na- 
łogu sługa Czartoryskich. 

— Achoćby do rebelizantów ! Jak mnie 
widzicie — dobra bo to krew... Za lichą spra- 
wą pewnie by karku na złamanie nie nara- 
żali... 

l starzec połą kapoty ocierał oczy, bo 
mu łzą zaszły źrenice. Nowina milezał — 
i jemu niezwykły gość zwilżył powieki. 

To był pierwszy wyłom w warowni, 0- 
słaniającej jego przekonania. Drugi, dałeko 
dosadniejszy, nastąpił w kilka tygodni. 

Właśnie powrócił z wyżej opisanej wy- 
cieczki do Międzyborza, ale z wrażeń swo- 
ich nie zwierzył się nawet przed żoną. Cze- 
kał już na niego posłaniec z Brzeżan z li- 
stem generała ziem podolskich. Uwiadamiał 
w nim książę, że jest w Wiedniu, że na 
krótko do Warszawy wpadnie, aby odwiedzić 
niedomagającą małżonkę, a Nowinę obliguje, 
aby ściągnął z kas ukrainnych 800.000 zł. i 
stawił się z nimi w Sieniawie, na 15 maja 
mieodzownie, gdyż sprawa jest terminowa, a 
po przybyciu na miejsce otrzyma dalsze in- 
atrukcye. Z Międzyborża wszakże nie ma się 
ruszać, póki mu z Warszawy nie przyszłą 
karty bezpieczeństwa , podpisanej przez ros- 
syjskiego ambasadora. Wzmiankowany doku- 
ment doszedł rąk wojskiego dopiero w pier- 
wszych dniach maja, a że wszystko było go- 
towe, nasz pan Nowina po szczerej mo- 
dlitwie, pełen otuchy w daleką wyruszył 
drogę. "a ! 

Jechał zbrojno, jak przystoi człowieko- 
wi, wiozącemu tak spore pieniądze. Moeny, 
dobrze okuty karabon dźwigał kasę; worki 
ze złotem i srebrem na „dnie jego dla nie- 
poznaki okryto tłumokami z pościelą, a wszy- 
stko opięto fartuchami od słoty; z pod far- 


jerką kagańcową. Woźnica, chłop rosły, do 
koła woza ezterech konnych mołojców gra- 
nowskich , ludzi bywałych i wypróbowanego 


| do domu Czartoryskich przywiązania. Na bry- 


ce tuż w tyle jadącej, ulokował się sam woj- 
ski z wyrostkiem , którego w podróży do u- 
sług używał... 

Wyjechali w piękny dzień majowy. Wę- 
drówka była pełna drobnych przygód... Wszę- 
dzie widzieli dużo ruiny, popalone miasteczka, 
skąpe na polach posiewy, karczmy pustką 
stojące. Ludzie przyczynę dezolacyi zwalali 
to na Rossyan, to na królewszczan, to na 
konfederatów... Kto był winniejszy ? Nasz 
officyalista nie rozstrzygał, nie starał się na- 
wet o to, szło mu tylko o jedno, aby uni- 
knąć rabunku. 

Po chwilowym odpoczynku w Mikoła- 
jowie, dążył do Zbaraża, a stąd zostawiając 
na prawo trakt lwowski, skręcił w bok do 
Brzeżan. Klucz brzeżański zostawał od dawna 
w posiadaniu księżny Elżbiety Lubomirskiej, 
marszałkowej koronnej, zamek atoli trzymał 
pan wojewoda, jej ojciec, na siebie. Otoż w 
miasteczku zastał wojski strach wielki po 
świeżych konfederackich odwiedzinach. Zwią- 
skowi ściągnęli załogę, zabrali artyleryę, amu- 
nieyę i grosza niemało. Młody zastępca Fran- 
ciszka Pułaskiego, dokazującego w tej stronie, 
powiedział miejscowemu gubernatorowi, że 
czyni to z rozkazu wyższego, a czyni na tej za- 
sadzie, że książe wojewoda jest przeciwny 
związkowi, i wcale nie po obywatelsku gło- 
sował na radzie za jego przytłumieniem siłą 
choćby ceudzoziemskiego oręża. Wprawdzie 
przed rokiem zabierał w okolicy komendy 
dworskie p. Joachim Potocki, nim w Podhaj- 
cach przegrał batalia, ale ten szlachetniej po- 
stępował, nie dotykał bowiem ani kas ani 
remanentu, podczas kiedy teraźniejsi goście 
konfederaccy istną ruinę zostawili w zamku“. 

DR. ANTONI J. 


goryi wydalonym został z pałacu. Kiedy mn 
to powiedziano, zawołał sułtan: „Gdyby on 
tu był, nigdyby się to nie było stało. Przy- 
wołać go natychmiast telegrafem!* 

Zatelegrafowano natychmiast do Bajratu. 
We dwie czy we trzy godziny później za- 
pytał sułtan, czy Raszid bej przybył już do 
pałacu, a odebrawszy przeczącą odpowiedź, 
kazał w najwyższem uniesieniu zatełegrafo- 
wać po niego powtórnie, a gdy i ten tele- 
gram po upływie kilku godzin nie sprowa- 
dził pożądanego Raszida, musiano tego sa- 
mego dnia wyprawić jeszcze trzeci, po czem 
odważył się dopiero ktoś śmielszy wytłóma- 
czyć rozdąsanemu sułtanowi, że telgrafem nie 
można w przeciągu kilku godzin sprowadzić 
człowieka z Bajrutu. 

W kilkanaście dopiero dni później przy- 
był Raszid bej do Konstantynopola, i sam 
jeden z dawniejszej owej plejady adjntantów 
sułtańskich, zajął poprzednie swoje w pałacu 
stanowisko, a wyawansowany na pułkownika, 
jeździł odtąd zawsze tuż przy prawym sto- 
pniu powozu sułtańskiego, jako rodzaj tieło- 
chranitiela. Przy katastrofie aresztowania 
sułtana Abduł Azisa nie znajdował się w pa- 
łacu. Co się z nim stało następnie, i gdzie 
się dziś znajduje, nie wiem. Reszta jego po- 
przednich towarzyszy, adjutantów w pałacu, 
także się jakoś rozproszyła. Jeden z nich 
Kowalewski, jak to swego czasu donosi- 
łem, zginął jako major i adjutant Mahmuda- 
Freunda baszy w klęsce pod Medunem. 
Drugi, a wedle wojskowej hierarchii najstar- 
szy stopniem, Muzaffer bej, Władysław Czay- 
kowski, po wydaleniu z pałacu spełniał przez 
kilka lat funkcye professora w szkole woj- 
skowej na Pankaldi. Dziś ma podobno być 
adjutantem Sulejmana baszy. 

Wracając do rzeczy, zapisać muszę, że 
z tego, na co się tu patrzy, co się czyta po 
dzienuikach ormiańskich i greckich, a zwła- 
szeza, co się słyszy z pogadanek najwięcej 
rozpowszechnionych, bo brukowych, trudno 
zaiste rokować pomyślny rezultat poborowi 
do służby wojskowej chrześcian i nie-muzut- 
manów. W prawdzie i w rzetelne równodwrew- 
nienie w tej służbie chrześcian z muzułma- 
nami opinia publiczna ulicy nie chce jakoś 
uwierzyć; na dowód czego przytoczyć mogę 
jako curiosum plotkę dość eharakterystyczną, 
która z całą dobrą wiarą twierdzi, że Szeik- 
ul-Isłam zapytany przez sułtana, jak to zwy- 
kle przy podobnych okolicznościach bywa, 
czy pobór do szeregów tureckich nie-muzuł- 
manów da się pogodzić z Koranem i prze- 
pisami Szeriatu, odpowiedzieć miał, że Ko- 
ran pozwala prawowiernym swoim wyznaw- 
com używać „psów do polowania". — Taką 
ma być Fetwa Szeik-ul-Islama. Że to wie- 
rutna bajka, a raczej złośliwy dowcip — o 
tem nie potrzebuję wam mówić. Wspomi- 
nam jednak o nim, bo posłużyć w każdym 
razie może za skazówkę obecnego usposo- 
biena chrześcian w kwestyi służby wojsko- 
wej. Nie wierzą w przypuszczenie swoje do 
armji na zasadzie prawdziwego równoupraw- 
nienia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Preliminarya pokojowe). 


Cel tajemniczej wycieczki Mahmuda Da- 
mata baszy, o której przed kilku tygodniami 
doniósł nam telegram, zaczyna się powoli wy- 
jaśniać. Tagblatt wiedeński dowiaduje się, że 
między szwagrem sułtana a pełnomocnikiem 
Rossyi, dyplomatą rossyjskim Nelidowem, przy- 
dzielonym dogłównej kwatery rossyjskiej, to- 
czyły się w Adryanopolu poufne pogadanki 
co do szczegółów przyszłego pokoju między 
Rossyą a Turcyą. Sprawozdania tych pełno- 
mocników stron wojujących, o ile doszły do 
wiadomości gabinetów europejskich, omawiają 
następujące punkta. 

Bułgarya: Reprezentant rossyjski o- 
świadczył, że postanowienia konferencji stam- 
bulskiej co do Bułgaryi uważane są przez je- 
go rząd za minimum koncesyj, jakie mają 
być dane Bułgaryi ze strony Turcyi. Bułga- 
rya musiała przez długie wieki znosić ucisk 
turecki; pewna część ludu bułgarskiego zo- 
stała nawet zupełnie wytępioną. Wprawdzie 
stanowić będzie Bułgarya i nadal część skła- 
| GE państwa tureckiego; ale specyficznie 
turecka administracya musiustać w tym kra- 
ju, a liczba wojsk ottomańskich, tudzież mia- 
sta, w których wojska tureckie będą mogły 
| załogować, zostaną oznaczone osobnym 


traktatem. Także w sprawie ograniczenia 


geograficznego pojecia „Bułgaryi* chciał re 
| prezentant rossyjski podnieść pewne zarzuty 
wypowiadając zdanie, że etnograficzne grani- 
|ce Bułgaryi sięgają znacznie dalej poza Bał- 
kan i że Bułgarya nie jest to tylko kraj poło- 
żony między Dunajem a Bałkanem. — Re- 
prezentaut sułtana nie podnosił zbyt silnych 
zarzutów przeciw tym wywodom. Skonstato- 
wał on tylko, że Porta jest gotową dać Buł- 
gary: jaknajobszerniejszą autonomię pod wa- 
runkiem, że zwierzehnicze prawa sułtana do 
tej prowineyi nie zostaną w niczem uszezu- 
plone. 

Rumunia: Ten punkt nie nastręczał 
zbyt wielkich (trudności. Mahmud Damat o- 
świadczył, że Porta jest gotową uznać nieza- 
wisłość Rumunii, wyrażając tylko życzenie, 
ażeby ten kraj został zneutralizowany. Ale 
to nie zawisło ani od Turcyi ani od Rossyi, 
lecz od mocarstw europejskich, które mogą 
orzec i zagwarantować neutralność Rumunii. 
Punkt teu będzie więc poruszony przy roko- 
waniach z Europą. 

Serbia, Bośnia i Hercegowina. 
Przyszłe stanowisko Serbii, tudzież uporząd- 
kowanie stosunków w Serbii, Bośnii i Herce- 
gowinie, było tylko mimochodem traktowane, 
albowiem obaj reprezentanci zgodzili się na 
to, że w tych sprawach decydować będzie 
w pierwszej linii Austrya. 

Kwestya Dacdanellów wywołała ży- 
wą wymianę zdań. Reprezentant rossyjski do- 
wodził, że jest to największą anomalią, gdy 
jedno z państw panujących nad czarnem mo- 
rzem t. j. Turcya, ma wolny przejazd przez 
Dardanelle, podczas gdy drugie państwo, Ros- 
sya, posiadająca znacznie większą część wy- 
brzeża morza czarnego, nie ma wolnego prze- 
jazdu. Damat wypowiedział wprawdzie, że 
Porta byłaby skłonną usunąć raz na zawsze 
tę anomalię, ale dodał zarazem, że inne mo- 
carstwa mogłyby sobie rościć prawo zabra- 
nia głosu w tej sprawie i dla tego nie może 
Turcya w tej sprawie zawierać układu sta- 
nowczego. Na razie nie powzięto więe w tej 
sprawie żadnej stanowczej decyzyi. 

Mała Azya: Tytułem zwrotu kosztów 
wojennych domagał się reprezentant rossyj- 
ski odstąpienia Armenii tureckiej. W zasadzie 
zgodził się Damat na to żądanie i żądał tyl- 
ko ze swej strony, ażeby Erzerum zostało 
przy Tureyi. 

Obaj dyplomaci zakończyli swą poutną 
pogadankę w „przyjemaem usposobieniu“ i 
wyrazili przy pożegnaniu przekonanie, że 
zualeźli już podstawę do zawieszenia broni a 
względnie do zawarcia pokoju. Przy pożegna- 
niu umówiono się jeszcze, źe Mahmud Da- 
mat basza, powróciwszy do Konstantynopola, 
zda sułtanowi sprawę ze swej poufnej misyi, 
a po zatwierdzeniu preliminarzów pokojowych 
przez sułtana, wyszle Porta do głównej kwa- 
tery rossyjskiej oficyalnych pełnomoeników, 
którzy zakończą rozpoczęte dzieło pokojowe. 

Ale przyjęcie, jakiego doznał Damat ba- 
sza po powrocie do Stambułu, rozchwiało na 
chwilę wszelkie nadzieje pokojowe. Dyploma- 
cya angielska wmięszała się w tę sprawę; 
gabinet londyński oświadczył, że podejmie się 
pośrednictwa; między Rossyą a Anglią przy- 
szło do starcia, Mahmud Damat basza mu- 
siał ustąpić na drugi plan, zdawało się, że 
jest bliskim upadku; stronnictwo wojenne 
wzięło przewagę w Porcie; aż nareszcie w 
ostatnieh dniach nadeszła wiadomość, że mię- 
dzy Anglią a Rossyą przyszło do porozumie- 
nia. Na tę ostatnią wiadomość rzuca właści- 
we światło doniesienie francuskiego dzienni- 
ka Temps. Według tego dziennika miał ks. 
Gorczaków niedawno w pogadance z lordem 
Loftusem dać ponowne, najformalniejsze za- 
pewnienia, że Rossya uwzględni wszystkie 
interesa angielskie sformułowane przez lorda 
Derby'ego. Rossya, tak mówił ks. Giorczaków 
do lorda Loftusu — życzy sobie jak najgorę- 
cej, ażeby Stambuł pozostał i nadal stolicą 
państwa ottomańskiego i siedzibą sułtana. 
Rossya nie życzy sobie żadnych zmian tery- 
toryalnych nad Bosforem a gdyby dalsze 
trwanie wojny zmusiło cara wysłać swą ar- 
mię aż pod mury Stambułu, byłoby to tylko 
środkiem militarnym, któremu Turcya może 
z łatwością zapobiedz, zawierając pokój. A 
co się tyczy kwestyi Dardanellów, to oświad- 
czył sam lord Derby, że nad tą kwestyą mo- 
¿na przeprowadzić dyskusyę, Rossya Zaś o- 
Świadcza z góry, że nie chee w tej sprawie 
nabywać praw odrębnych, któreby naruszały 
interesa mocarstw trzecich. Te oświadczenia 
kanclerza rossyjskiego miały w Londynie 
sprawić nadzwyczajnie dobre wrażenie. Po- 
lecono więc Layardowi doradzać Porcie, aby 
oficyalnie i bezpośrednio zniosła się z Ros- 
syą. I to miało skłonić Portę do wysłania 
baszów : Reufa, Mehmeda Ruszdi i Serwera 
do głównej kwatery rossyjskiej, ażeby tam 
porozumieli się z p. Nelidowem najpierw co 
do zawieszenia broni a następnie co do za- 
warcia pokoju na podstawie powyżej naszki- 
cowanych preliminaryów. Dotychezas nie wy- 
jechali jeszcze do głównej kwatery rossyjskiej 
powyżej wymienieni trzej delegaci tureccy. 
nie ma jeszcze nawet urzędowego potwierdze- 
nia, iż sułtan desygnował tych trzech ba- 
szów a nie kogo innego do przeprowadzenia 
rokowań i do chwili, w której zbiorą się 
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pełnomoenicy obu stron wojujących, mogą | nych armii, wtedy sytuacya może się stać 
zajść jeszeze rozmaite zmiany. dla Anglii krytyczną. Wtenezas będzie mu- 
siała Anglia albo połknąć gorżką pigułkę, 
albo też popaść w otwarty zatarg Z Rossyą, 
Jeśli zaś książę Gorczaków zawiadomi An- 
glię o warunkach zawieszenia broni, wten- 
czas gabinet angielski będzie się musiał nad 
niemi zastanowić nawet w razie, gdyby te 
warunki były tego rodzaju, iż Porta mogła- 
by je przyjąć i gdyby się nie sprzeciwiały 
interesom zagielskim. Ale przez takie bada- 
nie warunków zawieszenia broni, wstąpi An- 
glia mimowoli i de facto na drogę rzeczy- 
wistej medyacji, czego partya pokojowa W 
gabinecie koniecznie chciała uniknąć. Nie 
trudno zaś odgadnąć, jak łatwo wobec zao- 
strzonego autagonizmu pomiędzy Londynem 
a Petersburgiem  dyskusya taka sprowadzić 
może następstwa, których doniosłość nie da 
się z góry OCENIĆ. W poinformowanych 
kołach słychać, że projekta, które mają być 
przedłożone parlamentowi, bedą zuowu tylko 
połowieznej natury. Rząd ma zażądać kredy- 
iu w sumie co najwyżej 3 milionów ft. dla 
zmobilizowania 20.000 ludzi, którzyby w ra- 
zia potrzeby obsadzili Gallipoli a może na- 
wet Konstantynopol. Wobec takiego rozdwo- 
jenia w gabinecie, nie należy się dziwić, że 


* Statystyka policyjna. W mie- | cy, który wezwał go był przez służbę hotelo- 
siącu grudniu z. r. organa dyrekcyi policyi | wą do siebie podając, że jest chory. W hotelu 
lwowskiej aresztowały ogółem 1037 osób. Mia- | wydawał się morderca za barona Stempel; zna- 
nowicie aresztowano: za kradzież 167, za oszu- | leziono jego książeczkę notatkową, tudzież kilka 
stwo 20, za obrazę majestatu 1, za sprzenie- | innych drobiazgów. Zdaje Się, że umknął do 
wierzenie 9, za uszkodzenie ciała 18, za obra- Petersburga. 
zę straży policyjnej 7, za dezercyę 9, ZA strę- 
czenie do nierządu 5, za gry hazardowe 9, za 
nieostrożną i szybką jazdę 21. Dalej przytrzy- 
mała straż policyjna za opilstwo 160, za bur- 
dę 109, za zebranie 55, za włóczegostwo 459 
osób. -- Od tutejszych e. k. sądów odebrano 
po odbytej karze więzienia 318 osób. Z ogól- 
nej liczby tych aresztantów odsławiono do ©. K. 
sądu krajowego w sprawach karnych 5l, do 
c. k. miejsko-delegowanego sądu powiatowego 
w sprawach karnych 307; magistratowi odda- 
no do wydalenia szupasem ze Lwowa 78; do 
zbadania przynależności gminnej 6, a do dal- 
szego zarządzenia 100 włóczęgów. W szpitalu 
umieszczono 56 chorych. Resztę zaś 762 osób 
traktowano policyjnie. Za przekroczenie ragula- 
minu jazdy ukarano 37 dorożkarzy, za przewi- 
nienia służbowe 21 sług. Pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za nieprzestrzeganie godziny po- 
licyjnej 30 szynkarzy i kawiarzy; za przekro- 
czenie przepisów meldunkowych 30 właścicieli 
domów, za dręczenie zwierząt ukarano 4 osoby. 
Wydano 125 paszportów, 20 uowych książek 
służbowych i załatwiono 30 skarg ze stosunku 
służbowego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w 
Pradze pisarz i archeolog czeski Franciszek 
Wlasak, tłómacz Maryi Malczewskiego na jẹ- 
zyk czeski, przeżywszy lat 50; w Londynie 
wielki koniuszy dworu królowej angielskiej, ka- 
waler orderu Podwiązki, markiz Ailesburg; w 
Ameryce północnej znany impressario Jakób 
Gran; w Solnogrodzie profesor teologii na wsze- 
chnicy tamtejszej dr. Jerzy Moesinger. przeżyw- 
szy lat 47 3 

— Miss Hannah Rohtschiid, 
jedyna córka zmarłego w Londynie baroneta 
Mayera Rothsehilda, zaręczoną została w tych 
dniach z earlem of Rosebery, parem Anglii. 

— Sędziwy radykalista francu- 
ski, Raspail, o którym Francuzi utrzymywali, 
że wynalazł „elixir“ życia, ponieważ do ostatka 
fizycznie i umysłowo zachował młodzieńczą pra- 
wie świeżość, w tych dniach zakończył życie 
w Paryżu. Raspail urodził się w r. 1794 w 
Carpentras i przeznaczony był przez rodziców 
do stanu duchownego. Tymczasem rozwinęło się 
w nim zamiłowanie dla studyów przyrodniczych, 
zwłaszcza dia chemii. Od rewolucji lipcowej 
zawsze stawał na czele stronnictwa radykalne- 
go, co wiodło go często przed sądy Ludwika 
Filipa i do więzienia, gdzie napisał cały sze- 
reg dzieł przyrodniczych. Zdaniem samychże 
Francuzów jednak Raspail popularność swą za- 
wdzięczał nietyle radykalizmowi jak raczej—kam- 
forze, której był prawdziwym. bałwochwalcą, 
uważając tę substaneyę za istny „elixir," za śro- 
dek prezerwatywny przeciw wszelkim chorobom 
ludzi i zwierząt. Fabrykował cygareta kamfo- 
rowe, cukierki kamforowe itp., aż nareszcie za- 
kazano mu zastosowywania kamforowej metody 
leczniczej w szerszej praktyce. Nim jednak w 
skutek interwencyi akademii lekarskiej wydany 
został ten zakaz, już Raspail zarobił na kam- 
forze miliony. W r. 1848 wybrany został do 
Izby deputowanych, której był najskrajniej- 
szym członkiem; po zamachu stanu znowu się 
dostał do więzienia. W r. 1869 przy wyborze 
do ciała prawodawczego odniósł nawet zwycię- 
stwo nad Favrem i Garnier-Pagćs. „Patryarcha 
radykalizmu francuskiego," jak g0 nazywano, 1 
w wersalskiem zgromadzeniu narodowem zasia- 
dał na skrajnej lewicy. 


— Pożar zniszczył w tych dniach w 
Moskwie fabrykę perkalów Prochorowa. Straty 
liczą na pół miliona rubli. 

— Zaspy Śmieżne na drodze żela- 
znej Odesskiej są tak olbrzymie, że pociągi po- 
cztowe przychodzą do Odessy we trzy a nawet 
cztery dni później, niż przybywać powinny. 
Szczególniej wielkie masy śniegu nagromadziły 
się między Birzułą a Zmierzynką. 

Ea 5 r ść : — © tajemniczem morderst= 
R BŁ ace dziś y a > sA wie popełnionem na lekarzu Kowalezukowie 
cie Aleks. hr. Fredry, „ve E ? z ; 
E aleksandra | W, Charkowie, podaje Gotos następujące szeze- 
sjea“, komedya w 1 akcia Aleksan Roe? À w 
hr. Fredry i „Za pozwoleniem łaskawa pani“, góły: W domu zajezdnym „Dagmary , W po- 
komedya w 1 akcie Labiche i Delacour. koju nr. 48 znaleziono dn. 25 grudnia zwłoki 

> pp. i radcy stanu, dra Kowalezukowa. Zmarły był o- 

Nagła śmierć. Wczoraj około go- | sobistością tak popularną, że dziecko każde w 
dziny 8 wieczór wezwał jakiś pan koło wiedeń- | Charkowie znało tego ludzkiego i skromnego 
skiej kawiarni dorożkarza nr. 34, ażeby go Z8- | męża, którego też praktyka lekarska była bar- 
wiózł na ulicę Zimorowieża de kamienicy |. 18. | dzo rozległą. Dr. Kowalczukow był prezyden- Tercyavie szkoły realnej, opłacani % 
Gdy dorożkarz przybył na wskazane miejsce, | tem wielu towarzystw, oraz członkiem rady funduszów gminy, wnieśli prośbę do mag- 
spostrzegł, że jego pasażer w dorożce jest już | wojennego okręgu medykalnego. Posiadał sześć | stratu 0 podwyższenie płacy. Zawał Te 
trupem. Przywołany lekarz dr. Feigel orzekł, | kamienie reprezentujących sumę 400.000 rubli. | toczące się właśnie rokowania Z rządem 0 
że Śmierć nastąpiła skutkiem apopleksyi. SPrA- | W sobotę, 2% grudnia wieczorem opuścił Ko- obięcie całego utrzymania tel szkoły na 
wdzono następnie, że zmarły był sekretarzem | walczukow swe mieszkanie, udał się do zajaz- etat rządowy, uchwaliła Rada zgodule % WNIO- 
A A dyrekcyi skarbu. du „Dagmary“ i już ztamiąd nie powrócił. | skiem sekcyi V, pozostawić sprawę W zawie- 

* Skradzioma waliza. Wezoraj | Przez trzy doby pokój, w którym popełniona szenin. „4 
rano na gościńcu między Grzędą 8 Żółkiewską | została zbrodnia, był zamknięty; dopiero dnia Tak zwane stójki pożarowe były do- 
rogatką skradli niewiadomi złodzieje ks. Žura- 25 grud. otworzyła go komisya policyjna. Okro- tychczas poumieszczane W rozmaitych dziel- 
wieckiemu z Ostrobuża skórzaną walizę, która i 
na tyle wozu była umieszczona. W walizie były | leżał twarzą zwrócony do okes, z glową roz- kosztowała rocznie 1000 zł. Na wniosek se- 
surdut zimowy tabaczkowy, rewerenda czarna, | łupaną formalnie toporem. Mordercze narzędzie , keyi właściwej uchwaliła Rada zredukować 
kapelusz czarny filcowy, obojczyk =z czarnych | znaleziono koło zwłok. Zbrodniarz zabrał wszy- | liczbę stójek ua 0. Zaoszczędzi Slę przytem 
paciorków, brzytwa i kilka sztuk bielizny stkie kosztowności, jakie znalazł przy zamotdo- | 3000 zł, Równocześnie uchwaliła Rada skon- 
sya po 5 * Złożeno w policyi wielki pugilares | wanym: złoty zegarek z łańcuszkiem, brylan- | centrować miejską straż ogniową, o oi 

ponownie da grzeczną ale odmowną od- | z papierami i 2 zł. znaleziony na rogatce w Zi- | tami wysadzany, - pierścienie 7 palców i port ji w tym celu wyznaczyła kwotę 2900 mł. na 


owi z : n 7 K 3 : R A 4 f > t115ZE 
RA oiiae że warunki zawiesze- } mnej wodzie, tudzież kartkę zastawnieczą banku ' monetkę. Na stole znaleziono lekarstwo, jakie urządzenie stajen w gmachu ratuszowym a 
oni są rzeczą komendantów obustron- I ormiańskiego na zegarek i kubek srebrny. 


Gazeta Lwowska Nr. 11 z dnia 11 stycznia 1878, 


(Do charakterystyki armii rumuń- 
skiej.) 
Do Pester Lloyda piszą z Bukaresztu: 
„W. książę Mikołaj miał popaść w gwałto- 
wny gniew, gdy się zjawiła przed nim de- 
putacya złożona Z znakomitszych obywateli 
plewcieńskich z prożbą o oszezędzanie pry- 
watnej własności, gdyż dorobańcy wszedłszy 
do miasta, wtargnęli do wszystkich domów, 
zabierając z sobą wszystko, co tylko zabrać 
mogli. Wydany bezzwłocznie rozkaz położył 
kres tej nieenej gospodarce i rozporządził. 
aby wszystkie zabrane już przedmioty zosta- 
ły oddane prawym właścicielom. Fakt ten 
nie rzuca pięknego światła na armię inwa- 
zyjną, zwłaszcza, że wszysy bułgarscy mie- 
szkańcy jednogłośnie zeznali, że wojska tu- 
reckie przez cały czas oblężenia odznaczały 
się surową karnością i że w jednym sklepie 
znajdowało się 600 miar pszenicy, będącej 
prywatną własnością, której nikt nie ruszył, 
mimo że wszyscy, począwszy od naczelnego 
dowódey, wiedzieli o tym zapasie zboża. In- 
Boy A aa H pa o ee Huiś krąży po mieście pogłoska o ustąpieniu 
Eo wisko, ANE E E A Gdy w lorda Ćarnarvona, nie mówiąc już wcale o 
książę Mikołaj kazał przed sobą deśilować mot I pontwieją o A po- 
ckm. kar, A: w hd saa SO Tako ciekawy 1 charakterystyczny symp- 
nym ab ki a ka a ar tom angielskiego Świata finansowego i han- 
dowódca w dał był y zednio rozkaz AB dlowego podaję . wspomniany (e pondent 
wszystkim WSA pozostawiono konie, pę- i pas. ze mie iz AR, 
dące ich własnością, więć dał jeszcze tego obciwie zaa Y sdb następujący: GE 
samego wieczora swemu adjutantowi polece- NN nie myśli na razie 0 opanowa- 
e. Y odnalazł owego oficera M : ad Egiptu. Jeżeli jednak nie uda się jej 
kosi al go, czyby nie chciał sprzedać swego | ratować Konstantynopola, lub też przeszko- 
onia, Po długim szukaniu znalazł wreszcie dzić zawarciu osobnego pokoju pomiędzy 
adjutant owego oficera, ule z niemałem zdzi- Rosg a Turcją, przedewszystkiem zaś 0- 
wieniem dowiedział się od niego, że ząawez- wad cieśniny "ardanelskiej, wtedy w naj- 
wany przez pewnego PE rumuńskiego orszym razie obsadziłaby Bgipt, aby sobie 
musiał zsiąść z konia I oddać mu go. Po- > newnić materyslne posiadanie kanału sue- 
nieważ z początku nie chciał tego uczynić, KR SA: 
odwołując się na rozporządzenie W. księcia, skiego. 
(oficer turecki mówił po francusku), przyło- 
żył mu Rumun rewolwer do piersi i groził 
zastrzeleniem, gdyby się jeszcze dłużej wa- 
hał uczynić zadość jego żądaniu. W prowa- 
dzono kilku ofieerów. którzy jednak wszyscy 
utrzymywali, że o całej tej sprawie zgoła nie 
nie wiedzą. Turek umiał z początku tylko 
tyle powiedzieć, że ów oficer miał sznuro- 
wany uniform, namyśliwszy się jednak, do- 
dał później. że patrzał zyzem. Wtedy wyśle- 
dzono natychmiast owego oficera, który też 
wnet stanął przed W. księciem a następnie 
został podobno przez księcia Karola ostro 
skarcony i naturalnie zniewolony do bez- 
zwłocznego oddania zabrauego konia. Ponie- 
waż oficer turecki już poprzednio zgodził się 
na sprzedanie konia, nie podał jednak ceny 
oświadczając, że koń ten pochodzi z jego 
własnej stadniny, więc W. książę Mikołaj 
kazał mu wypłacić 2060 rubli. 


— Amazonka. Wiedeńska Presse 
pisze, że do oddziału kozaków pod przewódz- 
twem chorążego Burenina, przyłączyła się nie- 
dawno kobieta, nazwiskiem Szukalin. Już po- 
przednio zgłaszała się ona do atamana kozackie- 
go, aby ją wziął do swego wojska, które miało 
właśnie wyruszyć na wojnę: ataman jednak od- 
mówił tej prośbie. Następnie, panna Szukalin, 
nie zraziwszy się odmową, napisała list do głó- 
wnej kwatery w Bułgaryi z prośbą 0 przyjęcie 
jej do pułku kawaleryj w armii czynnej, 0- 
Świadczając, że od najmłodszych lat czuła nie- 
pohamowany pociąg do życia wojskowego, 1 że 
teraz gorąeo pragnie tej skłonności zadośćuczy= 
nić. W dniu 16 grudnia nadeszła odpowiedź od 
dowódzcy sztabu armii czynnej, generała Nie- 
pokojczyckiego, do atamana miejscowego Z Za- 
wiadomieniem, że zaliczenie panny Szukałlin do 
oddziału kozackiego, idącego do armii czynnej, 
zostało dozwolonem pod warunkiem, iż ataman 
przekona się wprzódy, Czy nie stoją na zawa- 
dzie jakiebądź względy rodzinne i czy kandyda- 
tka zdrowa jest zupełnie na umyśle i na ciele, 
aby obowiązki służby wojskowej ponosić. Na 
nieszczęście oddział kozaków. do którego wojo- 
wnicza białogłowa miała być zaliczoną, WyTu- 
szył był już do Bulgaryi, nim nadeszła wspo- 
mniana odezwa ze sztabu. Panna Szukalin jest 
córką kozaka, zmarłego oddawna i mieszka wraz 
z matką w Urałsku. Słusznego jest wzrostu i 
ma powierzchowność ujmującą. Zresztą, nie pier- 
wszy to raz zdarza się, że „kozaczka” bierze 
czynny udział w wojnie. W roku 1865 w put- 
ku kozaków orenburskich służyła młoda dziew- 
czyna, nazwiskiem Zajcew. Ktoby ją widział ja- 
dącą konno, nigdyby się nie domyślił, że to ko- 
bieta, lecz każdyby wziął ją za młodego, pię- 
kuego kozaka, siedzącego doskonale na koniu. 

— BRzadkiego w Europie 80- 
ścia, pelikana, ubito w tych dniach w okoli- 
cy Garkfeld nad Sawą. Ptak ten w rozpiętości 
swych skrzydeł mierzył półtora metra i ważył 
12 funtów. 

— Na gilotynie stracony został dn. 
5 b. m. w zakładzie karnym Melun we Franeji 
jeden z więzionych tam za kradzież, ponieważ za- 
mordował swego towarzysza więziennego. Egze- 
kucya odbyła się w obecności wszystkich wię- 
źniów dla odstraszającego przykładu. 

— Walkę z bykiem stoczyła w 
tych dniach lokomotywa na stacyi w Qedenbur- 
gu. Wyładowany z wagonu byk, chociaż miał 
nogi spętane, rzucił się na ludzi i dwóch po- 
kaleczył, a ujrzawszy nadjeżdżający pociąg Po- 
skoczył na tor i rogami przywitał lokomotywę! 
Maszynista wstrzymał pociąg, lecz blisko go- 
dzinę potrzebowano, ażeby rozdraźnione zwierzę 
usunąć z toru. 


mapa 
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= Pociągi kolei Karola Ludwika 
opóźniają się ustawicznie od dłuższego czasu. 
Dzisiejszy pociąg z Krakowa spóźnił się zno- 
wu o kilka godzin, a dzienniki i listy z zacho- 
du otrzymaliśmy tak późno, że niepodobna ich 
było wyzyskać w dzisiejszym numerze Gazety- 
Nie otrzymaliśmy nawet tej poczty, która na- 
dejsć miała wczorajszym pociągiem wieczor- 
nym, gdyż, jak nam donosi urząd pocztowy, 
także i wiedeński pociąg nie przybył na czas 
do Krakowa, aby się mógł był połączyć Z p0- 
ciągiem odchodzącym do Lwowa. 


— Udzielone stypendyum. Na 
propozycyę grona nauczycielskiego c. K. gimna- 
zyum w Tarnowie, nadał Wydział krajowy Sty- 
pendyum z fundacyi ś. p. Floryana Janowskie- 
go, biskupa tarnowskiego, w kwocie 56 zł. w. 
a. uczniowi klasy II gimnazyum tarnowskiego, 
Tomaszowi Pośce. 


(m) Słynny obraz Siemiradz" 
kiego. Pochodnie Nerona, przybył w tych 
dniach do Lwowa. Obraz ten, olbrzymich roz- 
miarów, został umieszczony W sali strzelnicy 
miejskiej, a zatem w miejscu, które niezbyt zda- 
je się nam odpowiedniem; pominąwszy już bo- 
wiem odległość od Środka miasta, która zwła- 
szeza w tej porze roku staje się podwójnie u- 
ciążliwą, oświetlenie samej sali nie jest ko- 
rzystne. Wystawa tego obrazu potrwa, jak wla- 
domo, trzy tygodnie. 

(m) Wroczyste otwarcie gali roz- 
praw głównych w lwowskim sądzie kryminal- 
nym, odnowionej i przebudowanej w lecie r. Z., 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 b. m. 0 godz, 
12 w południe. 


Rada miasta Lwowa. 


(Polityka angielska.) 


Korespondent Poł, Corr. pisze z Lon- 
om pod dniem 5 stycznia: "Jak mało zg0- 
y i jedności panuje w łonie naszego gabi- 
nota, poznać najlepiej z jego postępowania. 
Bozdmojenie trwa ciagle, z jednej strony 
FE i Gathorne-Hardy reprezentują 
a Ra partyę wojenną, z drugiej strony 
alisbury i Carnarvon równie stanowczo stoją 
po stronie partyi pokojowej. Pomiędzy dwo” 
ma skrajnemi kierunkami stoją w pośrodku 
Derby, Northeote i Oross. W skutek tych 
rozterek w gabinecie, aby zapobiedz jego 
rozwiązaniu się, muszą obie partye robić 
sobie ustępstwa, a postępowanie rządu jest 
z tego powodu połowicznem, W takim stanie 
zastała gabinet angielski prośba o medyacyć: 
wystosowana do niego przez Portę. RZ%d 
angiezi wywiązał się z swego zadania — 
e oE i sposób? Spełnił życzenie Turcy! 
dal wspomniał w Petersburgu ani słówkiem 
La e Odpowiedź Rossyi, jakkolwiek 
Zaledwi BoE była zupełnie odmowną, 
ma e odpowiedź ta nadeszła, pospieszył 
już WE z publicznem oświadczeniem it 
ja 2 stycznia, a zatem przed drugą naradą 
żo gn. odbytą na dniu 8 stycznia, 
pci Rossyi nie zawiera w sobie 
widoczni ej obrazy Anglii. Carnarvon chciał 
RA przez to już z góry związać gabi- 
a Boa Partya pokojowa w minister- 
wręc pozla sobie, aby Anglia po prostu 
K ęczyła Porcie odpowiedź rossyjską | B® 
goszezyła się o nie więcej. Ale lord Beacons- 
eld nie znalazł odpowiedzi księcia Gorcza- 
mA tak daleką od wszelkiej obrazy, a ME 
za zie ministeryalnej przeciwne zdania 
SAW tak silnie starły się z sobą, że pono” 
s ie trzeba się było uciec do drogi posre- 
JM Gabinet postanowił nie uważać się 
a. onym , ale równocześnie przed wręcze” 
SWE Porcie odpowiedzi rossyjskiej, zwrócić 
nig ponownie do Rossyi, aby się dowiedzieć 
jej warunkach zawieszenia broni. Jeśli Ros- 


(Posiedzenie z dnia 10 stycznia.) 


(L) Ustawa propinacyjna dla miasta 
Lwowa uchwalona przez Sejm galicyjski, jak 
wiadomo, nie otrzymała sankcyi Najwyższej 
a prezydgyum c. k. Namiostnictwa wezwało 
magistrat do wyboru dwóch członków do 
komisyi mięszanej, która pod przewodnictwem 
J. E. pana Namiestnika ma poczynić zmiany 
pewne w ustawie. Rada wybrała pp. dr. Ma- 
dejskiego i radcę magistratu Ły szk ow- 
skiego członkami tej komisyi i upoważniła 
komisyę administracyjną niestałych docho- 
dów, ażeby w razie potrzeby dawała komi- 
syi propinacyjnej stosowne wyjaśnienia. : 

Zgodnie z wnioskami właściwej sekcyl 
uchwaliła Rada przedłużyć na jeden rok kon- 
trakt.» dotychczasowym rakarzem, podwyż- 
szyć mu wynagrodzenie na utrzymanie służ- 
by na 300 zł. a na utrzymanie konia na 100 
zł. rocznie, i wystosować prośbę do Namie- 
stnietwa, ażeby ograniczenie, iż psy na uli- 
cach mogą być tapane tylko w pewnych po- 
rach dnia, zostało zniesione. 

Na wniosek sekcyi I uchwaliła Rada 
artykuły żywności potrzebne dla miejskiego 
zakładu sierot w ciągu r. 1818 zakupy wać 
w własnym zarządzie, 


pny przedstawił się jej widok: Zamordowany nicach miasta w liczbie 10, a każda z nich 


'Rowalczukow zapewne zapisał swemu morder- 1500 zł. na urządzenie telegrafu, któryby - 


połączył dzielnicę źółkiewską z straźnieą obok 
miodosytni a względnie z gmachem ratuszo- 
wym, gdzie jak wiadomo, jest główna ko- 
menda straży pożarowej. Wszystko to ma 
być przeprowadzone najdalej do lipca r. b. 
Równocześnie uchwaliła Rada zwinąć posa- 
dę adjunkta straży ogniowej, jako całkiem 
zbyteczną. 

Komenda straży ogniowej wniosła pro- 
śbę do magistratu o zakupno jednej sikawki, 
trzy bowiem sikawki są w takim stanie, że 
po każdym pożarze wymagają radykalnej na- 
prawy. Zgodnie z wnioskami sekcyi, uchwa- 
liła Rada zakupić sikawkę od p. Mozera. któ- 
ra znajdowała się na wystawie lwowskiej, 
za cenę 1000 zł. i upoważniła magistrat do 
sprzedaży dwóch starych sikawek w drodze 
ofert. 

Od 38 lat toczy się proces między 
gminą m. Lwowa a zakładem stauropigiań- 
skim o plac położony za cerkwią wołoską. 
Stauropigia jest zdania. że plac ten należy do 
cerkwi i że fundatorowie tej świątyni, budu- 
jąc dom Boży pomyśleli także o stosownem 
otoczeniu. Tymczasem, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, dokoła tej pięknej światyni po- 
budowano kamienice i to tak nieszczęśliwie, 
że jedna z nich, wysunięta zanadto na plac, 
tworzy szkaradny, wiecznie nieczysty kąt 
z cerkwią. Otóż Stauropigia proponowała, 
ażeby od rogu kamienicy wysuniętej ua plac, 
aż do ulicy Ruskiej a właściwie do murów 
samej świątyni pociągnąć w prostej linii mur 
albo parkan. Gmina akceptowała ten projekt, 
ale w celu wykonania go potrzeba było, aże- 
by miasto odstąpiłu kawał gruntu z tego 
placu zakładowi stauropigiańskiemu. Właści- 
wa sekcya proponuje iedy. ażeby w celu za- 
kończenia wszelkich dalszych procesów, głó- 
wnie zaś w celu ochrony tak pięknej świą- 
tyni odstąpić zakładowi staurop giańskiemu 
część placu położoną między kamienicą wy- 
suniętą zanadto na plac a rogiem cerkwi. 
Rada zgodziła się na tę propozycyę. Zakład 
stauropigiański obowiąznje się natomiast wy- 
stawić dokoła cerkwi piękne sztachety, znieść 
t. z. skarbiec. położony obok cerkwi, który 
szpeci w wysokim stopniu cały plac, a mia- 
sto z swojej strony założy plantacye i w 
środku placu urządzi studnię. 

Koszary móilicyi krajowej były przez 
dłuższy czas pomieszczona na t. z. Szuma- 
nówce. (Czynsz opłacała gmina wspólnie 
z funduszem wojskowym. Gmina w przeko- 
naniu, że czynsz ten powinien być opłacany 
albo przez rząd albo przez kraj. albo wresz- 
cie przez te gminy z których uzupełnia się 
batalion obrony krajowej, wyslosowała przed- 
stawienie do ministerstwa obrony krajowej, 
które jednak nie podzielało tego zapatrywa- 
nia. Jeszcze z czasów, w których koszary 
milicyi krajowej były pomieszczone na Szu- 
manówce, rościła sobie gmina do funduszu 
wojskowego zwrot kwoty 1567 zł. wydanej 
tytułem czynszu. W obec odmownej odpo- 
wiedzi ministerstwa obrony krajowej musiała 
gmina odstąpić od tej pretensyj i dla tego 
też zgodnie z wnioskami sekcyi uchwaliła 
Rada odpisać powyższą kwotę, czyli uznać 
ją za przepadłą. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 11 stycznia. 

Mamy do zapisania nową katastrofę, 
która jeśli się sprawdzi we wszystkich szcze- 
gółach, rodzajem a stosunkowo nawet rozmia- 
rami przypomina katastrofę sedańską. Oała 
armia turecka w Szybce została 
wzięta w niewolę. Jestto niezawodnie 
największa klęska, jaka spotkała Turcyę w 
obecnej wojnie, większa nawet niż upadek 
Karsu i Plewny. Po upadku Plewny pozo- 
stała Turkom jeszcze nadzieja, jeżeli nie 
możność obrony linii Bałkanu, obrony, która 
zwłaszcza ze względn na porę zimową obie- 
cywała pewne rezultaty. A w najgorszym ra- 
zie, gdyby linia Bałkanów została przeforso- 
waną pozostawał Turkom bezpieczny odwrót 
do ufotyfikowanego obozu w Adryanopolu, 
który na czas dłuższy obiecywał powstrzy- 
mać nieprzyjaciela od bram stolicy. Rdzeniem 
obrony Rumelii była armia skoncentrowana 
w Szybce, złożona z wypróbowanego w bo- 
jach żołnierza, który odbył z chlubą kampa- 
nię czarnogórską i w niezliczonych walkach 
z naturą i nieprzyjacielem nabrał wojennego 
hartu. Armia ta po rozbiciu korpusu sofij- 
skiego nabrała tem większego znaczenia, gdyż 
była odtąd jedyną, która z niejaką nadzieją 
pomyślnego skutku mogła. była podjąć się 
obrony Adryanopola. Nadzieja ta od razu 
zniszczoną została i odtąd Rossyanie w zwy- 
cięskim pochodzie na Adryanopol nie napot- 
kają na żadne przeszkody. | 


|nowicie w Kazanłyku i Kaloferze. Wzmianka 
daje ` 


o Skobelewie, zawarta w biuletynie 
nam wskazówkę o przyczynie katastrofy. Ge- 
nerał Skobelew na czele 80 do 40.000 ty- 


sięcy ludzi już w nocy z 6 na 7 b. m. prze- | 


prawił się przez wąwóz trojański do Kalo- 
feru, a ztamtąd szybkim marszem na Kazan- 
łyk, zajął tyły armii tureckiej, którą generał 
Radecki równocześnie zaatakował z frontu. 
Tym sposobem Turcy zostali otoczeni bardzo 
przeważnemi siłami i po uporczywym boju, 
nie widząc możności ocalenia się, zostali zmu- 
szeni do złożenia broni. 

Wypadek ten ma w tej chwili większe 
może znaczenie polityczne niż wojskowe. 
W chwili, gdy rokowania o zawieszenie bro- 
ni rozpocząć się mają. utraciła Turcya osta- 
tnią armię, na której oprzeć mogła jeszcze 


swoja obronę. Zaważy to znacznie na szali i 
uczyni warunki pokojowe jeszcze twardszemi 
dla Turcyi, która obecnie leży prawie bez- 
bronna u stóp swego zwycięzcy. 


Komendant Widdynia, Mehemet 


basza zawiadomił Rumunów i Serbów, że 
bronić będzie twierdzy do upadłego i że w 


najgorszym razie odda ją tylko oficerowi ros- | 


syjskiemu. Komunikacya między Bułgaryą a 
Rumunią zawsze jeszcze jest przerwaną. 


O walce pod Taszkessen z dnia 31 
grudnia nadeszły z Bogot pod dniem 5 sty- 
cznia następujące oficyalne szczegóły: Dnia 
30 grudnia skoncentrowały się wszystkie trzy 
oddziały kolumny orhańskiej mianowicie od- 
działy generał-majorów Raucha, Kurłowa i 
Filozofowa. Dnia 31 grudnia z brzaskiem dnia 
posunął się Rauch z pułkiem preobrażeń- 
skim przeciw fortyfikacyom tureckim, poło- 
Żonym na prawo od Taszkessen, generał Ku- 
rłów obszedłszy z drugą brygadą trzeciej dy- 
wizyi gwardyi piechoty lewą flankę turecką 
posunął się ku Dołnaczewu, podczas gdy ca- 
ła kawalerya obszedłszy na prawo tyły posu- 
nęła się ku Dolnym Komarcom a generał 
Filozofow z pierwszą brygadą trzeciej dywi- 
zyi gwardyi piechoty, dalej z drogim i trze- 
cim batalionem gwardyi strzelców stauowią- 
cemi rezerwę obsadził szosę prowadzącą do 
Sofii. Kolumna generał-lejtnanta Wieliamino- 
wa została ustawiona pod Górnym-Bugarowem 
niedaleko Sofii, gdzie się znajdowało okolo 
dwadzieścia taborów. O godzinie 9 rano roz- 
poczęła się walka. Rauch ustawił pod Górnym- 
Werszem oddział złożony z trzech batalio- 
nów pod dowództwem pułkownika Wasmun 
da celem zabezpieczenia lewej flanki i aby 
wejść w związek z wojskami hr. Szuwałowa, 
podczas gdy generał Szuwałow z swej stro- 
nv przedsięwziął ruch na prawo i naprzód, 
aby się połączyć z pułkownikiem Wasmun- 
dem, w którym to celu wysunął naprzód 
gwardyę przyboczną, moskiewski pułk Pawło- 
wa i bataliou ismałowskiego pułku. Równo- 
cześnie z rozpoczęciem walki przez oddział 
generała Raucha rozpoczęły ogień karabino- 
wy wojska Szuwałowa i księcia Oldenbnrg- 
skiego, które zostały przed frontem pozycyj 
tureckich Arab-Konakiem i Szandornikiem. 
Demonstracya ta była tak energiczną, że re- 


zerwy tureckie przez cały dzień były 
trzymane w  szachu, Tymczasem gene- 
rał Rauch, ntrzymując na froncie tylko 


ogień działowy, wysłał pułk preobrażeński 
i strzelców przez góry na tyły Taszkessenu. 
Atak na front był niemożliwy, gdyż pozycya 
ta była silnie ufortyfikowaną, a każdy dom 
był przygotowany do obrony. Walka artyle- 
ryi i strzelców trwała od godziny 9 rano aż 
do 2 po południu. Teraz zagrzmiał w powie- 
trzu okrzyk „hurrah“ na tyłach pozycyi tu- 
reckiej. To pułk preobrażeński i strzelcy na- 
padli na Taszkessen z tyłu. podczas gdy 
Turcy już się znajdowali w odwrocie. W tym 
samym czasie kolumna Kurłowa dokonała 
obejścia i ustawiła się na wzgórzach za 
Taszkessen, dominujących ponad szosą, prze- 
ciąwszy tym sposobem Turkom bezpośredni 
związek z Arabkonakiem. Skutkiem tego 
Turcy nie uciekali szosą, lecz rozproszyli się 
po ścieżkach górskich, pozostawiając konie, 
amunicyę i rannych. Artyllerya turecka zo- 
stała widocznie już przedtem uprowadzona, 
gdyż po bardzo trafnym strzale z pierwszej 
bateryi pierwszej brygady artylleryij, w sku- 
tek którego na pozycyi tureckiej nastąpiła 
gwałtowna eksplozya, zaprzestał nieprzyjaciel 
zupełnie ognia działowego. Kolumna geuera- 
łu Kurłowa ścigała Turków, ale z powodu 
gęstej mgły nie mogła maszerować dalej. 
Inne wojska przenocowały na zajętych pozy- 
cyach. Po klęsce pod Taszkessen zaczęli Tur- 
cy opuszczać Arabkonak i Szandornik i ustą- 
pili w nocy, postawiające straż tylną. Gdy 31 


zbliżyło się do fortyfikacyj, aby się przeko- 


Armia turecka, wzięta w Szybce do | nać, czy są obsaczone, zostali przyjęci gwal- 
niewoli, składała się według biuletynów ros- | townym ogniem karabinowym i musieli u- | i 
syjskich z 41 batalionów piechoty, 10 bateryj | stąpić, Dnia 1 stycznia nie ulegało już wąt- | remu powierzono rokowania, miał przed ——, (lal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
artyleryi i jednego pułku jazdy, Nie przy- | pliwości, że Turcy postanowili opuścić Arab- | 
puszczaliśmy, aby tak znaczne siły wynoszą- | konak i Szandornik. Gdy rano tylna straż 


ce przeszło 20.000 ludzi były tam skoncen- | 


złożona z 84 taborów z wszystkich stron 


trowane. Zapewne dopiero w ostatnich cza- | została napadnięta przez wojska  rossyjskie, 


sach ściągnięte zostały do Szybki oddziały | zaczęła uciekać w największym nieporządku | 


wojsk, rozrzucone przedtem w okolicy, mia- 


i dostała się prawie cała do niewoli. 


å 


OSTATNIA POCZTA 


| Ozgonie króla Wiktora Ema- 
innela podają telegramy następujące szcze- 
: góly: Król spowiadał się przed prałatem 
| Jego Swiętobliwości Msgrem Marinel- 
jlim, komunię przyjął zrąk swego kapelana 
| Msgra Anzino. Msgr Cenni, domowy pra- 
|łat Ojca św., odwiedził króla przed samym 
| zgonem. Przy komunii i ostatniem pomazaniu 

był obecny ambasador austryacko-węgierski 
Haymerle, następca tronu z małżonką i 
| dostojnicy państwa. O gadż. 27/4 duszność w 
, piersiach zwiększyła się mocno; inhalacya 
| tlenu orzeźwiła nieco chorego, który obec- 
| nych pozdrowił trzykrotnem skinieniem głowy. 
| W chwilę potem skonał. 


i 
i 


H 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


| Wiedeń , 10 stycznia. Pol. Cor. 


| dowiaduje się z Konstantynopola: Su- 
lejman basza usunięty z komen- 
dy nad armią wschodnio-bułgarską i 
powołany do Konstantynopola. Reuf 
basza miał odwołanie Sulejmana baszy 
postawić za warunek objęcia poruczo- 
nej mu komendy nad całą armią tu- 
recką w Europie. 

Wiedeń, 10 stycznia. Do Pol. 
Cor. telegrafują z Bukaresztu: Do prze- 
niesionej od przedwczorajszego dnia 
do łowczy głównej kwatery rossyj- 
skiej nadeszło wczoraj od tureckiej ko- 
mendy uwiadomienie, że komenda ta 
została upoważnioną do zawiązania ro- 
kowań o warunki zawieszenia 
broni. Zarazem wskazano jako ewen- 
tualnego . pełnomocnika bawiącego w 
Tatar-Bazardżyku muszira  Mehemeta 
Alego. W. ks. Mikołaj potwierdził od- 
biór tej notyfikacyi i zda o niej raport 
do Petersburga. 

Wersal, 10 stycznia. W Izbie 
wybrano Grevyego 3835 głosami 
na 346 głosujących ponownie pre- 
zydentem. Wielu deputowanych z pra- 
wicy wstrzymało się od głosowania. 

Senat wybrał ks. Audiffret 
Pasquier prezydentem 172 gło- 
sami. Oddano 61 kartek białych. Także 
i wiceprezydentów wybrano ponownie. 
Gontant Biron, którego część prawicy 
chciała wybrać wiceprezydentem, pozo- 
stał w mniejszości. 

Petersburg, 10 stycznia. A- 
gence russe potwierdza, że Porta pro- 
siła o zawieszenie broni i u- 
poważniła Mehmeta Alego baszę 
do rokowań na europejskim teatrze 
wojny. Co do telegramów dzienników 
rossyjskich i zagranicznych, według 
których Porta miałaby była przyjąć 
już preliminarya pokojowe, o0- 
świadcza Agence russe, że nie jest to 
wiadomość całkiem prawdziwa, gdyż 
podstawy pokoju udzielone będą do- 
piero w głównej kwaterze pełnomocni- 
kowi tureckiemu. Prawdą jest nato- 
miast, że Porta wiedziała, że przyję- 
cie prełiminaryów pokojowych po- 
przedzić musi zawarcie pokoju. 

Petersburg, 10 stycznia. Urzę- 
dowy biuletyn z Łowczy donosi 9 b. m.: 
Generał Radetzky wziął dziś 
do niewoli po zaciętej walce cały 
korpus turecki z Szybki, skła- 
dający się z 41 batalionów, 10 bateryj 
i jednego pułku kawaleryi pod ko- 
menda Ressela baszy. 

Książe Mirski zajmuje Kazanlik, a 
Skobelew wieś Szybkę. 

Ba onstantymopol, 10 stycznia. 
Odpowiedź Rossyi w sprawie warun- 
ków rozejmu, który miałby trwać 
dwa miesiące według Żądania Porty, 


| grudnia wieczór ośmiu ochotników semeno- | jeszcze nie nadeszła. Rossya przyjmo- 
| wskiego i moskiewskiego pułku potajemnie 


wać ma w zasadzie zawieszenie broni, 
jednakże nie chce przyznać dwóch 


miesięcy. Mehemet Ali basza, któ- 


| wyjazdem audyencyę u sułiana. Mah- 


mud Damat basza lustrował fortyfika- 
cye w Ozadalcza. 


| Ajencja Havasa donosi: 


Konstantynopol, 10 stycznia. 
Rokowa- 


EP 


nia o zawieszenie broni bez- 
zwłocznie się rozpoczną z ko- 
mendantem wojsk rossyjskieh. Mehe- 
met Ali basza dziś wyjeżdża do Adrya- 
nopola. 


Rzym, 10 stycznia. Ciało 
króla Wiktora Emanuela zosta- 
ło dziś nabalsamowane. Pogrzeb ma 
się odbyć w bazylice St. Maria Mag- 
giore. Objawy żałoby nadchodzą ciągle 
z całych Włoch. Kilka rad gminnych 
uchwaliło postawić pomniki zmarłemu 
królowi. Miasta w żałobie. 


Wiedeń, 11 stycznia. Fremden- 
blatt donosi, że w zastępstwie Najj. 
Pana uda się arcyksiążę Rainer na 
pogrzeb króla Wiktora Emanuela do 
Rzymu. Arcyksiążę otrzymał także 
polecenie powitać króla Humberta na 
tronie. 


Wiedeń. 11 stycznia. (Tel. pr.) 
Do rokowań o zawieszenie broni 
wyznaczony został Reuf basza do ar- 
mii dunajskiej, Mehemet Ali basza do 
bałkańskiej. a Ismaił basza w Azyi. 

Cetymia, 11 stycznia. (Depesza 
urzędowa.) Wczoraj po południu o 
godz. 2 poddała się twierdza 
Antivari bezwarunkowo księciu czar- 
nogórskiemu. Panuje tu z tego powo- 
du wielki entuzyazm. 

Konstantynopol, 10stycznia. 
Niektóre dzienniki utrzymują, że Porta 
nie chce rozszerzyć zawieszenia 
broni na Serbię. 

Dzienniki potwierdzają, że Rossya- 
nie przekroczyli Bałkan pod Keczidare 
i Ichtimanem. Kazanlik zajęty. Za- 
łoga wąwozu Szybki ma być 
odcięta. 

Ajencja Havasa donosi: Rossyj- 
ska odpowiedź w sprawie zawie- 
szenia broni nie jest urzędownie wia- 
doma. -Widoki są znowu korzystne. 
Wąwóz Szybka znajduje się w ręku 
Rossyan. 

X onstantynopol, 11 stycznia. 
Dzienniki potwierdzają, że czas trwa- 
nia i warunki zawieszenia broni 
nie zostały jeszcze ułożone. 

Umarł Omer Feizy basza, komen- 
dant gwardyi obywatelskiej. 

Londyn, 10 stycznia. W Saint- 
Jamćs-Hall odbyło się polityczne zgro- 
madzenie pod prezydencyą księcia 
Southerland, na którem w obec wielu 
znakomitości Borthwick wygłosił 
mowę antirossyjską. Mowca za- 
kończył konkluzyą, że obowiązkiem 
rządu jest uczynić wszystko, aby 
bronić interesów Anglii. Mowca kry- 
tykował nader ostro dyplomacyę ros- 
syjską i oświadczył, że Gladstone tak 
jak Ignatyew jest głównym agentem 
rossyjskim. Gdyby opozycya nie była 
paraliżowała rządu. Rossya nie byłaby 
nigdy śmiała wypowiedzieć wojny 
Tureyi. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 10 stycznia 1878, godz. 2 
13min. Losy kredytowe 160:—, Weg. akcye 
kredyt 208:—, Akcye anglo-austr. 9675, 
Akcya banku Union 66:50, Akcya kolei Ka- 
rola Ludwika 24:50. Akcye kolei północnej 
197 50, Akcye kolei południowej 77:50, Akcye 
kolei Alföld 114—, Akcye kolei Elżbiety 
164:—, Akcye kolei [wow-Czerniow. 121:—, 
Akcye; kolei węg. północno-wschodniej 110:50 
Akcye kolei Rudolfa 11150, Akcye kole- 
Albrechta ——, Węg. oblig. państw w zło- 
cie 66:50, Galic. oblig. indemn. 86:50, Losy 
z r. 1864 187:25, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 105.75, Akeye banku obrotowego 99.—, 
Losy tureckie 14:75, Akcye kolei węg.-galic. 
94—, Akcye kolei państwowej 257—, 
Akeye banku związkowego 78:50, Rubel pa- 
pierowy 122", Węgierskie losy 76:75, Mark 
niem. 58:85. Usposobienie bardzo silne. 

Wiedeń, dnia ligo stycznia go- 
dzina 10 miu. 48. Akcye kredytowe 221-90, 
Anglo-Austr. 98:—, Unionsbank 66.25, Ko- 
| lej Karola Ludwika 24675, południowa ——, 


| Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne: 

| bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 

! Napoleonsdor 9:51'/,. — Usposobienie osła- 
ione. 


| 


Odpowiedzialny redaktor Wtadystaw Łaziński. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 stycznia 1878. 


Hotel Langa. 

Pp. J. Trzeciński z Grzymałowa. A. 
Franki z Wiednia. J. Birnbaum z Wiednia. J. 
Kunde z Berlina. Ch. Meisels ze Stanisławowa. 
J. Hubaczek z Krakowa. 

Hotel Angielski. 


Pp. S. Czermiński z Horodyszcza. L. Ro- 
sendauer ze Stanisławowa. 


Hotel Warszawski. 


Pp. br. Wattmann z Rudy. A. Lewan- 
dowski ze Smolina. R. Wybranowski z Ujszko- 
wie. A. Ligęza z Magierowa. E. Filler z 
Rozdołu. 


Hotel George'a. 
Pp. G. Miklescu z Rumunii. A. Miinther 


z Waniowa. M. Pietrzycki z Łanki. Płoszowski 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 
Lwow, dnia 10 stycznia 1878 


Lpłalą"_ żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. 7r. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 2 |276 25 248: 50 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 2|119 50 12150 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. Z|240 — 248 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a" |114 — 218 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 2 
Tow. kredyt. galic. 5%/o W. 2, 84 25 85— 
p A OE s oo 18 40 7925 
ka s „ 5°, okresowe g| 84 25 85 — 
Banku hip. r alie. 6*/, w. a. | 89 40 9025 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/, w. a.$' 93 50 95— 
gv 
3. Listy «i: nżne za 100 zł. `£ 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. E 
i Bukow. n*/, los. w15 lat. 8.) 90 25 9130 
Tow. kr. m. 6. w. a. w 15 lat. a] — — —— 
|. 6/5 w. 8. w 80 lat. aji == == 
F 
4. ©blici za 100 zł. 
[ndemniz. gali . 5*/, m. k. . . 55 80 8665 
Pożyczki kraj. zr. 1873 po 6° „w.a. | 8925 39050 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1525 
% Stanisławowa 21 — 2250 
&. Monety. 
Dukat holenderski . 7 5 50 5 60 
Dukat cesarski E bi53 5 62 
Napoleondor 9 49 957 
Pólimperyał | 960 950 
Rubel rosyjski srebrny . id, (sk 
n » , papierow 1 — 
100 marek niemieckich 5 R H h 8 m 
Srebro a 103 25 105 — 
Kupony w srebrze . 1068 — 10475 


z Przemyśla. A. Miłde z Wiednia. H. Eissler 
z Wiednia. 
Hotel Europejski. 


Bp MEN Starzyńska z Derewnia. A. 
Kownacki z Czernicy. 
Ddjechali ze Lwowa. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (peeiąg 0s0- 
bowy): o godz. 10 min. 35 przed poludniem (pe 
aag mieszany). 


Pp. M. br. Ehrenburg do Pragi. H. br. | Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): 0 


Poten do Łachodowa. Zwehl do Żółkwi. K. Ży- 
wieki do Tarnopola. M. Chojecki do Wołynia. 
A. Krafft do Radymna. A. Udrycki do Mosta. 
B. Winnicki do Stryja. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


z dnia 11 stycznia 1878 godz. 7 rano 


Barometr 735.39 mm. Psychrometr suchy — 8.890. 
Psychrometr wilgotny — 9090. Prężność pary %2mm. 
wilgoć 94*/,. Zachmurzenie 10. Wiatr NWI 
Ozon 5 . Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 


Temperatura powietrza— 7:09R. 


Barometr idzie w górę. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


UBw i © an En i Ea 


(7023 1—8) Edykt. 

L. 18.026. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze. zawiadamia Feliksa 'Fargońskiego, że 
przeciw niemu i innym podali Tekla Fia- 
łowska, Kajetan, Ferdynand i Julia Jawor- 
scy, tudzież Hersz Singer pozew o uznanie i 
zaintabulowanie powodów za właścicieli czę” 
ści dóbr Mielniezne i przyznanie im za Z 
tejże części dóbr zniesione powinności pod- 
yz M wynagrodzenia, który 
o ew do pisemneg 5 i 5 
en p ego postępowania zade 

(Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Tar- 
gońskiego nie jest wiadome, ustanowił sąd 
dlań kuratora w osobie adwokata dra Leona 
Witza, z którym spór imieniem Feliksa Tar- 
gońskiego przeprowadzony będzie. 

Wzywa się przeto Feliksa Turgońskiego: 
aby wcześnie kuratorowi udzielił formację 
lub „sobie innego zastępcę obrał i sądowi 
oznajmił, ogółem wszystkie Środki ku jego 
obronie służyć mogące użył, gdyż w razie 
przeciwnym skutki zaniedbania sam sobie 
Mjpać Bo musiał. 

_ Sambor nia 13go listopada 1877. 
(1029 1—3) Edy EL. 

L. 8248. 0. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach podaje do WIARA. a duia 8 
grudnia 1875 zmarł w Krzeszowicach Woj- 
ciech Szostak z pozostawieniem rozporządze- 
nia ostatniej woli z dnia 3go grudnia 1875, 
które jest kodycylem i że spadek po nim 
przypada jego dzieciom, a mianowicie: Feli- 
ksowi Szostakowi, Romualdowi Szostakowi i 
małol. Ludwikowi Szostakowi. O. k. sąd po” 
wiatowy, nieznając miejsca pobytu Feliksa 
Szostaka wzywa go, aby w przeciągu roku 
jednego od dnia niżej wyrażonego zgłosił się 
w tym sądzie i wniósł oświadczenie przyję” 
cia spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek byłby przeprowadzonym z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Janem Nowa- 
czyńskim dla niego ustanowionym. 

Krzeszowice lógo grudnia 1877. 

(7058 1—3) E dy kt. 


Manasterzyskach uwiadamia z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomego Ela Potokera a 
względnie niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu tegoż spadkobierców, iż na prośbę 
Feiwla Potoker de praes. I czerwca 1877 1. 
2998. tenże w skutek tusądowej uchwały z 


dnia 14 czerwca 1877 1. 2998 w stanie czyn- | (7054 1—3) 


nym realności pod l. kous. 247 w Manaste- 
rzyskach położonej Ela Potokera własnej, za 


L. 7419. Ces. król. sąd powiatowy w , również z miejsca pobytu 


właściciela zaintabulowany został i że ta 
uchwała ustanowionemu dla Ela Potokera 
kuratorowi w osobie e. k. notaryusza pana 
Jana Szepegi doręczoną została. 

„ , Wzywa się przeto niewiadomego Z Ży- 
cia i miejsca pobytu Ela Potoker 8 wzglę- 
dnie niewiadomych tegoż spadkobierców, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił, lub 
też innego pełnomocnika sobie ustanowił, ile 
że w razie przeciwnym, mogące wyniknąć 
” skutki sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 

Manasterzyska 14 grudnia 1877. 

(7057 1—8) Edyk t. 

L. 3838. O. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach zawiadamia z Życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Mikołaja Tyrpaka lub w 
razie śmierci tegoż jego z imienia i miejsca 
pobytu niewiadomych,spadkobiereów, lub pra- 
wonabyweów, że przeciw niemu Idel Hofman 
o własność realności pod l. 16 rep. 69 w 
Siedleu pozew wniósł, który też do ustnego 
postępowania zadekretowano. 

Wzy wałsię zatem Mikołaja Tyrpaka, aby 
do c. k. sądu powiatowego w Krzeszowicach 
albo osobiście się zgłosił, lub pełnom :enika 
ustanowił i temuż e. k. sądowi oznajmił, ina- 
czej spór z ustanowionym dla niego kurato- 
rem w osobie p. adw. dr. Antoniego Rettin- 
gera w Krakowie przeprowadzonym będzie. 

Krzeszowiec dnia 15 sierpnia 1877. 
(7080 1—3) Edykt. 

L. 35967. O. k. sąd krajowy lwowski 
czyni wiadomo, że na prośbę Teofili z Oczo- 
salskich Korytkowej w sprawie tejże 0 WJ- 
łączenie z ciała tabularnego dóbr Piadyki 
folwarku i utworzenie dla takowego nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Stasin“ t. 5. 
uchwałą z dnia 19 grudnia 1876 L. 6855* 
na wyłączenie tegoż w łącznej objętości 479 
morgów 174 kwadratowych sążni i utworze- 
nie dlań oddzielnego ciała tabularnego pod 
nazwą „Stasin“ zezwolono i celem doręcze: 


nia rzeczonej uchwały dla nieznanej z miej- 
sea pobytu Teodozyi 


Zagórskiej | dla jej 
nieznanych niele- 
tnich dzieci Maryi Antoniny dw. im., Sewe- 
ryna Władysława dw. im. i Józefa Zagórskich 
kuratora w osobie adwokata dr. Siterskiego 
z substytucyą adw. dr. Gajewskiego ustano- 
wiono. 

Lwów 14 lipea 1877. 
Edyk t. 

L. 10918. W sprawie spadkowej po 
Reizi Hass 2 voto  Altein, dalej po córkach 


Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ta. k. 


UU noze di ab GW y. 
1—83 


godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny): 0 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
8 min 43 po południu (pociąg mieszany). 

Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzameżu: o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy}; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany): 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 86 
(pociąg nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), 0 godzinie 3 minut 40 rano (pe- 


Odchodzą z9 Lwowa. 

Krakowa: o godzinie 11 min. š przed północą (po- 

Gląg pospieszny); 0 godz. 4 min. 40 rano (pociąg 

osobowy); 9 godzinie 4 minut 45 po południu (po- 

ciąg mieszany). 

Podwołoszysk: (Z slównego dworca): o godzinia 

6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 

37 wieczór (pociąg osobowy); © godz. 11 minut 

45 w południe (pociąg mięszany). 

Podwoioczysk: (Z Podzamczaj: o godz. 41 minn 

4 wieczór (pociąg osobowy); 0 godzinie 12 minut 

[l w południe (pociąg mieszany). o, 

Stanisiawow..: (na Stryj): 0 godzinie 6 minut 3 

rano (pociąg nr. 1) 

Do Czerniowiec: o godz. © min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie LL min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 

Pory niniejszego rozkiadu jazdy odnoszą się do po 


Do 


Do 


Da 


Do 


ciąg mieszany): 0 godzinie 2 minut 50 po południu łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 


(pociag mieszany) 
pamana 


piaca, zadana 
245,75 245 25 


dnia 6 stycznia 1818. Lwow. Czern. kolei po 200 za war, , 12056 121.30 
| aństwa- płacą. żądają. | Tow. kol. żel. pańsi. po 200 zł. m. k. 254. — 25450 
| edo REES w banknot. i 3 Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 7575 76.50 

maj-listopad - ROSE 63.40 63.55 | I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. | 4275 43.25 

luty-sierpień - < - * 63.40 63.55 (8. Listy zast. losowan 
Jednolity dłag Państwk w srebrze . Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Ala 

stycznie a: i 6b.95 67.10 dalieyi i Bukowiny, w 151. 6%,  90— 9l.~— 

kwiecień-październik à 6645 67.10 | Powsz. austr. zakł. kred. ziom, 5°/o wer. 104.25 104.15 
Losy z roku 1839 całe - - > 295 — 3W— Gal. zakł. xr. ziem. Krak. los. w18 3.69}, 87.50 89.50 

: 1839 piąta część ola - 295— 360: IAB 7 a a U ły, 05.— 8 

m » 1854 po 250 Mia o. 5 108.50 109— | „ oda: no »,WdÓ, Są 87.— == 

” 1860 po 500 atr. 5°. 113.20 11360 | Gal. dow. kred. w. a. po AO ; 78 — 7875 

a ” 4860 po 100 złr. 5a. . 123.— 12350) n a by „ po Ś”lo 8423 8475 

n  » 1884 (z premią) po 100 złr. 136,75 137.50 Boże obej, w 37» 

R " 1864 s po 50złr. 136. — 136'50 tach zwrotne. . . . 8425 8475 
Renty Como po 43 lir. au8. . - . - 2150 2250 | Gal. banku hipet. po „Ble "5 c 8950 90.— 
Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. zakł. kred. włość. po 690, . . . 9450 95.50 

BEGA 24. dra 140.50 141 50 Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 69,. 83-a 88 
Austr asye. akarb. zwrotne 1878 59, . 13s — 100.20 | n ~- W 301. wyl. po Ge, maa = 
Austr. renta zł. woln% od podatk. 49o . 7460 7480 | Banku narodowego po 5 lo =i (EB 

2. Obligacye indemn. 5%/, za 100 złr. Węg. tow. ziem. po 5"a°/o 9425 9475 
Gh | 0 e. - «3, 0D LODES 14 po 5°/o 2 2 9450 838 
Bukowiny - - 8250 83.25 | 6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Galieyi A 86.— 86 50 Kol. Albrechta a 300 zł. 59a W. à. 62 — 68 50 
Niż y Austryi 104.25 104.75 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.} 

Siediogrode 16— 1650! 2 300 zł. 5°, w srabr. 6 IE 
w miogroda an... |... MABZMOAATOBZO 100 zł. m. k. KN 

ogier inne pożyczki publiczne. ado. p NU CoR 06-- O 
Galie pożyczka krajowa z r. 1873 6° . —— 7 j Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.50, 100.75 101. 

i 4. Akcye. | ono s Ñ emisyi, 93.50 106,— 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 ua 9425 E y i. a 0615 9125 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 2130 214 | „o |ooon a 2. - 95,75 9625 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 720.— 130.— Kot. Liwow.-Czer -Jas. Li. emis. a 390 
Gal. banku hip. Po GO Ph sie GINA") zł. B*/, w srebrze z r. 1865 76.— 16.25 
Gal. bank. d, hndl. i prz. a 200zł. wpł. 409], —— ——| z r. 1867 |. 99.75 74,25 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. == —— Z r. 1868 -. B9— 69.50 
Banku narodowego A 600 zł. 600.— 832.— ; R p 1872 64.— 6450 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —— == l Węg. gal. kol. 8300 zł 50/, w stobrze . 645 65. —- 
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł.m.. . 360.— 363.— | 7. LOSY. 

Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 160,— 161 — | inst. kred. dla kand, i prz. po 100 zt. w.a 159,59 160.50 
Kol. Preszów-Tarn.(w. ©.) a200zł wsrbr. —.— —— i Ciarego po 40 zł. mk. . . - 28 — 2850 
Półn. kolei po 1000 zł. i265. 1970.— | Tow.żegl. par. na Dunain bo INN? m 9350 2450 


PE EWIE TE 0 RO OE TA R 


(2 m. 20 wa Lwawla. 


m WET TEE W PA PA ETC 


aedz. 


IE aii 


placą żądają 

Kaglevieha po 10 zł. m. k. 13.— 43.25 
Losy miasta Krakowa . . . . - 1430 I5— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 22. 29.50 
Palfiego po 49 zł. m. k.. . - so 23.— 28.50 
Fundlacya szpit. Areyksięcia Rudolfa 1359 14.— 
Salma po 40 Ać tę tę, a - . . 8450 4),— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . - - 30.75 31.25 
Poż. miasta Stanisławowa po 23) zł. wa. 21.50 22— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119.— 121.—- 
- 3 „ 50zł m. K. 6l.— 68.— 
Waldsteina po 20 zł. m. m.. . 21.75 22.35 
Windischgrałza po 20 zł. in. k. . . 25.25 25.75 

Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. n ND = 
Berlin za 100 mark w. n. p. <a a ŚR ZE 
Frankfurt za 100 mark p, A > = 
Hamburg za 100 mark w. p. n. —— == 
Londyn za 10 ft. szt. „AE 119.— 119.40 
Paryż za 100 fr. . . . . . 4145 4755 
: Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . s 562,— 564 — 
„ pełnej wagi 5.62.— 5.664 — 
Korona . - A —— —' 
20-frankówka : 9.2450 9.33 50 
Rossyjski imperyał 9.77.— 9.79. — 


Talar związkowy jj = 9 
Srebro . 103.90 10419 


Z Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany knrs wiedeński. 


z dnia 10 stycznia TTK 
Jednolity dług państwa w banknotach 63|00 
n a n w srobrza 66.90 
5| Renta w złocie . . . = - T4 60 
Losy pożyczki Z roku 1860 113175 
Akcye banku wiedeńskiego 812 — 

a „ kredytowego 220150 
Loudyn A> 119 — 
Srebro . 103,85 — 
Napołeondor E 9|»2'/a 
Dukat cesarski men. . 563a 

58/50 


MOSS CREWE AZP Lip "KO R i pacz 


100 marek niemieckich 


jej Eti Blime Schwerer i Chauie Eidel Korn 
wniósł Chaim Hersch Rose jako prawona- 
bywca Ruchli Altein, Simy Katz 1 Simy 
Koru zam Steinbach deklaracyę do spadku. 
Ponieważ takowe z życia i miejsca po- 
bytu nie są wiadome. przeto ustanawia się 
im kuratorem adw. dr. Gottlieba W Brzeża- 
nach i uwiadamia się je o tem, niniejszym 
edyktem. 
C. k. sąd powiatowy 
Brzeżany 17 listopada 1877. 


węyioszemie. 

| L. 17842. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! C. k. sąd krajowy wyższy we Lwo- 
wie uchwałą z dnia 4 grudnia 1877 i. 26315 
na zażalenie e. k, Prokuratoryi państwa we 
Lwowie przeciw tusądowej uchwale z dnia 
23 października 1877 l. 14367 orzekł że treść 
artykułu umieszczonego w ur. 19 czasopisma 
„Prawda“ z duia Lwów 15/3 paździeruika 
1877 pod tytułem „kRossya a wola Słowian * 
zawiera w ustępach „Toś teper“ do „realni 
lude* st. 735 „Hubysty ludej* do, i naddnie- 
prowskich* st. 136 tudzież „U tubo Sławiu- 
nolila do widdania Serpiw Austryi* st. 137 
uareszcie „Pan Drogomanow do Sławiańskich 
narodów“ st. 740 zawiera znamiona zbrodni 
zakłócenia publicznego spokoju po myśli $. 
65 ust. k. przez usiłowane podburzanie prze- 
ciw zarządowi państwowemu (Staatsverwal- 
tuug) że zarządzouaąa I wykonana przez €, k, 
Prokuratoryę państwa na dniu 17 paździer- 
nika 1874 koufiiskata tego urtykułu z $. 19 
czasopisma „Prawda“ jest usprawiedliwiouą, 
i że cały naklad tego artykułu zniszczony, u 
dalsze rozpowszechnienie tegoż zabronione 
być ma. 

Co się do publicznej wiadomości podaję. 

Z e. k. sądu krajowego karnego 

Lwów duia 22 grudnia 1877. 
(7099 1—8) Bdy K t. 


L. 509%. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu wzywa z powodu prośby Antoni- 
ny Głuszko zamężucj Bitner o uznanie za 
zmarłego Antoniego Pasiuta z Niszkowej, 
który od czasu bitwy pod SŚkalicami z dura 
27 czerwca 1866 r. znikł bez wieści, aby w 
ciągu jednego roku albo sam się zgłosił, lub 
też w inny sposób sąd o swem Życiu uwis- 
domił inaczej bowiem sąd nzna go za zmarłego, 

"= Kurątorem jego zamianowano dr. Ka- 
zimierza Zelechwskiego w Nowywym agezu. 

Stary Sącz 17 grudnia 1877. Ś 


(163) 


naa en cą 


(183 1—3) Konkars. 

L. 2255. Na posadę nauczyciela przy 
szkole ctatowej w Iszezkowie, dochód roczny 
wynosi 300 złr. gotówką i wolne pomieszka- 
nie. Prawo prezentowania przysłuża miejsc0- 
wej Radzie szkolnej. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść do tutejszej e. k. okręgowej Ra- 
dy szkolnej najdalej do sześciu tygodni, licząc 
od pierwszego umieszczenia niniejszego kon- 
kursu w dziennika urzędowym. 


Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem swych 
przełożonych i tych rad szkolnych okrygo- 
wych, pod których są zwierzehnietwem. 


Podauia opóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebie dowody nie zostaną uwzględnione. 
. Łe. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brzeżany 18 grudnia 1877. 


(7049 1—8) Obwieszczenie. 


L. 10155. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie ogłasza, iż Izak Hulcer wlasciciel san- 
toru wymiauy w Rzeszowie zamieszkały za- 
rządcą upadłości firmy handlowej Saula Bu- 
cha i saehera Jeżowera, tudzież upadłości 
Saula Bucha i Sachera Jeżowera, a Kelman 
Drucker, kantor wymiany atrzymujący. w Rze- 
szowie zamieszkały, zastępcą zarządcy, ustano- 
wieni zostali. 

Rzeszów 18 grudnia 1877. 

(7115 1—-3) Edykt. 


L. 3429. C. k. sąd powiatowy w Mikulin- 
cach zawiadamia Szymona Szuwarzyńskiego, 
z miejsca pobytu niewiadomego. że Józefa 
Szuwarzyńska przeciw niemu i Antschlowi 
Szhaflowi o wyłączenie 7 pod  egzeku- 
cyi różnych ruchomości w sądzie tutejszym 
pozew wniosła, na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 15 lutego 1878 godzi- 
nę 9 z rana wyznacza się. i 


, Gdy miejsce pobytn Szymona Szuwa- 
rzyńskiego wiadomem nie jest, ustauawia się 
dla niego kuratorem p. Stanisława Międlic- 
kiego w Mikulitcach, i wzywa się Szymona 
Szuwarzyńskiego, by na powyższym terminie 
osobiscie lnb przez pełnemocnika stanął, lub 
kwrutorowi swemu potrzebnej informacyi u- 
dzielił. inaczej bowiem złe skutki z zaniedba- 
nia wyniknąć mogące sam sobie przypisaćby 
| musiał. 
| Mikuliúce 30 maja 1877. 


i 


Z powodu rozpryśnięcia się kolumny w tak spóźnionej już porze, że po raz drugi złożyć jej 
już nie było podobna, pozostawić musimy stronicę tę pustą, a treść jej uzupełnić możemy 
dopiero w jutrzejszym numerze 


l 


(7126 3—3) Obwieszczenie. uwiadamiając go że równocześnie ustano- kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, bem 23 September eup in ommy bicig 

L. 9251. Dobromilski sąd ps iatow rwiono dla niego kuratorem adw. dr. Rasza lub też innego obrońcę obrali i tutejszemn Realität ora find, enen Der g RE 
r E O Sa h h p sad p | y z sub-vtueyy adw. dr. Dębiekiego, by do 30 sądowi oznajmili ogólnie do bronienia pra- wartige Be|dhetb aug welchem immer r t ć 
o Y pE e E przeciw temu zamierzouemu wydzieleniu wem przepisane środki użyli, inaczej z jego | nidt redtąettig oder gar midjt gugeftelt wer- 


10 F: kk a a zarzujy swoje wniósł lnb wcześnie informa- opóźnienia wynikające skutki sami sobie przy- ; den fonnte, durch Den Curator Mdo. Dr. Wei- 
E podudn b a bę ! 


3 ak: ; leve do wniesienia takowych ustanowionemu ; pisać by musieli. | gel verftändigt. 
O sprz: a Tae. : | Kurka SRi udzielił lub innego zastępcę sobie ; p Tarnów duia 22go listopada 1877. Krakau, 23 November 1877. 
any Gułajów nia i żolnoś => | obra i o tonica zawiadomił, gdyż bo bez- (6939 %—35) Obwieszczenie. (6712 2—3) EDiTL 16 
as. wtodistiłigo w kwocie | skutecznym upływie tego terminu uważać L. 18.466. Ces. król. sąd obwodowy 3. 51580. Bom Lemberger t. E van- 
redy towe 3 ansk £ 


: i ; a EAS 7 Lat ori t, dag 
będzie, iż Zacharyasz Krzystofowiez na | Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czy- | peśgeridhie wird fiemtt befannt gemacht, 

i B E zezwala i swego prawa hipo- | ni, iż p. Hirseh Schenkel przeciw z miejsca | sut Bornagme ber mit dem hg. Bejdhlupe btto 
teki z dniem kiedy tabularne odpisanie na- | pobytu i życia „biewiadomemu Janowi See- | 6 Oftober 1876 B. 45128 zur Ginbringung 
stąpi się zrzeka. |manowi o wyeliminowanie sumy 400 zł. m. |ber Scduldforderung von 1100 1. jammt 24 


375 złr. 3 ct. w. a. z ceną wywołania 800 
zł. a wadyum 80 zł. w. a. 
Warunki wolno jest w  registraturze 


Przeglądnąć. 3 Ę Kołomyja dnia 16go maja 1877 ik. czyli 420 zł. w. a. z tabuli płatniczej do | prz. Bertragó+ und 12 pt. Berzugaejinjen 
Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. ołomyj kk: | ERE Ne : 3] pr. © g Sn SIE 
Sabina Budzynowskiego z Dobromiw (6862 2—3) Edy | ceny kupna realności Nr. 18 w Tarnowie na |pom 6 Juli 1875, dann Der zuertan r 


1. 38521. 0. k. lwowski sąd krajowy ; Zawalu położonej, pod dniem 15 listopada | futionstoften pr 7 Îi. 50 m, SBEJE 45 ti., 
ogłasza, że na prośbę Fryderyka Sabatow- | 1877. L. 18466. skargę wniósł i o pomoc | 30 fl, 15 fl. 75 fr. gu Gunften Des Jatob 
skiego przeciw spadkobiercom Ś. p. Józefa i | sądową prosił, w Skulek czego termin 30 | Madfes bewiligten ezefutiven Teilbiethung det 
Maryi Jurkowskich . mianowicie pełnoletnie- | dniowy do wniesienia obrony wyznaczony | bem lviś Gigel, der Marianna Gigel. Wtarie 
mu Józefowii Maryannie Jurkowskim, Fran- | został. Gigel verch. Skrzyszewska und der Karolina 
ciszce Jurkowskiej; małoletniej do rąk opie- Ponieważ pobyt zapozwanego Jana See- | Gigel vereh. Seblang laut Dom. 100, pag. 
kuna Franciszka Sturma ! pełnoletniemu Ja- | mana nie jest wiadomy przeznaczył tutejszy | 347 n. 5 haer. eigenthümlich gehörigen An- 
nowi Jurkowskiomu pto 197 zł. 40 ct. w. a. | sąd dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeń- |theile Der sub. Mr. 476 gweites WBiertel in 
zpn. celem zaspokojem o nakazem zapłaty z d. | stwo zapozwanego tutejszego adwokata dr. | Semberg liegenden Realität der diefer Shul- 
27 lipca 1854 do 1. 6670, na realności I. 112, | Stanisława Tokarza z substytucyą adw. dr. | forherung ut Dom 194 pag. 290 n. 16 on. 
we Lwowie położonej początkowo Dom. 381. | Forysta na kuratora, z którym wniesiony | zur Hypothet dienenden in Qemberg sub ra 
p. 537 n 6 on, na rzecz Zuzanny Sidorowi- | spór według ustawy Cyw. dla Galicyi prze- | 479 weites Biertel liegenden Realität, Der 
czowej, nareszcie jak Dom. 15%. pag. 321 | pisanej przeprowadzonym będzie. | der Zojefa Sloboda vereh. Gigel laut Dom 34 
n. 17 on. DS rzecz Fryderyka Sabatowskiego Tym edyktem przypomina się zapozwa- | pag. 37 n. 4 haer, cigentfjiimlich gehörigen 
intabulowanej Sumy 188 zł. m. k. czyli 197 | nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo | Antheile der in Lemberg sub Nr. 496 zweites 
zł. 40 ct. w. a Wraz zZ odsetkami po 6°/, od | się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- | Biertel gelegenen Realität, enblich Der dem 
dnia 2 listopada 1851 bieżącemi i kosztów | kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, | Granż Skrzyszewski [aut Dom. 138 pag. 386 
sporu w kwocie 5 JŁUNEJCE mik. czyl oich tezinnego obrońcę obrał, i tutejszemu|n. 7 haer. eigenthfimlidj gehörigen m Semz 
zł. 97 et. w.a. tudzież kosztów egzekucyi w | sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem | berg sub Nr. 7507/4 gelegenen Nealität drei 
kwocie SARA O REZ E Środki użył, inaczej z jego opó- | Termine, namentlih auf Den 17 Jänner, 14 
nych w kwocie 67 zł. 77 et. w. a. egzeku- | Źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- | gebruar und 14 März 1878 jedesmal um 10 
cyipą sprzedaż realności pod l. liz lą we saćby musiał. i j ühr Bormttgź beftimmt werden, an welcheń 
Lwowie, obecnie wedle Dom. 152 pag. 313 Tarnów dnia 22 listopada 1877. diefe Realitäten und Realitätzantheite unter 
n. 9. haer. w jednej połowie Józefa Jurkow- | (6981 2—3) Edyk t. den mit dem H. g. Bejchluge ddto 6 Oftober 
skiego, zać wedle Dom. 15% pag. S18. uu 10 L. 2227. W stanie biernym realności | 1876 8. 45128 feftąejegten in bem Amtablai- 
haer. w trzech czwartych częściach, 2 dru- pod l. k. 1 w Starym Sączu, niegdyś Win- | te der „Lemberger Heitung verlautbarten Bes 
giej połowy Józefa i URE Pra nie- | centego Reszkiewicza a obecnie Józefy Bary- bingungen bievgerichta werden verńugert wer- 
letniej Frańciszki Jurkowskiej, w 2 KA czowej własnej, jest według Dom. XIII, pag. ben mit dem Beijage, bag im Fale diefe Res 
dnej czwartej CZĘŚCI Z drugiej połowy Jana | 11, poz, 4, pod dniem 13 lipea 1822 zain- | olitóten und Mealitótsantkeile in den erften 
Jurkowskiego własnej wyż rzeczonej dzie w | tabulowana suma 1100 zł. w bankocetlach, | awet Terminen niht über oder um den Ghi- 
za hipotekę służącej w tutejszym są 1878 bez wymienienia wierzyciela. zungsptels und am britten, nidt um emen 
dwóch terminach a to; lgo stycznia oo. Wprowadzając na prośbę właścicielki | Breis, welder gue Befriedigung jämmtliher 
i 28 lut ć cażdym razem o godzinie | po anie a rzacyj W EO dei zu derdugernden Realitäten und Re- 
i 28 lutego 1878 každ) 5 postępowanie amortyzacyjne, wzywa się nie- | auf Den gu Dera [ tatei 
iltej rano przedsięwziętą będzie. | wiadome osoby, któreby do powyższej sumy alitatgantheile intabulirten Gläubiger auśrele 

Za cenę wywołania ustanawia się Po- | prawo sobie rościły, a dla których kuratora chen jollte nicht verdugert werden fónnten, BUT 
dług aktu oszacowania Z dnia 27 grudnia | w osobie Jędrzeja Mazurka ze Starego Są- eftftellung der erteicdhternden Bedingungen Die 
1575 I. wykazaną wartość szacunkową W su- CZA się ustanawia, aby takowe do JE 10 Tagiafrt au den 21ten März 1878 10 uhr 
mie 1782 zł. 8% ct. w. a. y grudnia 1878, pod rygorem uznania tej pre- Borniittagź bejtinunt wird, zu welder fammt= 

Każdy 2 licytujących ma złożyć, przed tensyi hipotecznej za umorzoną, w tutejszym tihe Gläubiger mit dem. Beifape oo 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi sado- | Sadzie zgłosiły. werdeu, dag Die Ausbleibenden alg der A 
wej wadyum 10% we włącznej sumie sd 6 C. k. sąd powiatowy. peit der Stimmen Der Grjcheinenden beitret= 
zł. w. a. bądź w gotowiźnie lub książeczkach Stary Sącz 7 listopada 1877. fend angejegen werden würden. , 
kasy oszczędności lub też w innych efektach 160 2—3) Konkurs Wovon beide Theile, die über den obi- 
do lokacyi kapilałów pupilarnych przydatnych. | ( 3 Wdy radców a to: (geu Realitäten und fea(itótgantheilen verfi- 
Gdyby na wyż rzeczonych dwóch terminach L. 188/pr. Trzy posady ra A p io herten Gläubiger wie aud die bem Qeben und 
sprzedaż realności pod 1. 1127/, wyżej lub za 1) 2 przy sądzie krajowym we IB SBobnorte nad) unbełannten Mendel Piepes, 
cenę wywołania do skutku nie przyszła, na- 2) 1 przy sądzie obwodowym w *tanis’a- | Potronela Sloboda, Moses Felig, Maryanna 
tenczas wyznacza się w celu ułożenia przy” wowie, lub w razie przeniesienia przy innym Zapuchły geb. Dolner, Mendel Ńoskes, Josef 
stępniejszych warunków lieytacyi termin w | sądzie kolegialnym w VII klasie mng, 4° | Prętkiewicz, Feliks Niedzielski, Katarina Ki- 
sądzie tutejszym na dzień 5 marca 1878 o ie TR należytościami Są 00 008a- pińska, Agnes Kamińska, Apolonia Iduszkie- 
godzinie 4tej po południu w biórze Nr. 8. OE. <a należycie u. | wiezy Josef Iduszkiewicz ala Miteigenthümer 
na którym strony interesowane tem pewniej Kd ompelenci wniosą swoje ES pu der Realität Nr. 476 zweites Siertel ober im 
stanąć mają, ileże niestojący jako do zdania | dokameutowane podanie w drodze Pi dy | Fale ihres Abfterbens ihre unbetannien Gr- 
większości przystępujący uważany będzie. | gs to co do posad ad 1. do Prezydyum | Sen unb Słechtanachjofger, dann die dem Beben 

_ Resztę warunków licytacyi, jako też | AGU za we Lwowie, co do A osady | b SBognotte nad unbefannten Erben nad) 
wyciąg tabularny realności w mowie będącej | 7aS e 2, do Prezydyum sądu obwodowego | qrroert Majdisiewicz, Beneditt Adam Tomicia 
przejrzeć można bądź w tusądowej registra- | ™ Stanisławowie, w terminie 14 dniowym. | zj Regina Majdisiewicz jo wie alle, an Die 
turze bądź też na terminie licytacyjnym | o. Lwów 8 stycznia 1818. der Nizitationabejdhcid unb bie weiteren Cretu- 
wobec komisyi sądowej. O rozpisaniu a (6731 2—3) GDiIL , „ |tionabejcheide gar nicht oder nicht rechtzeitig 
lieytacyi zawiadamia się strony interesowane, RI. 81502. Bom t. t. Randeżger te in | zugejtellt werden fönnten, oder bie nad dem 

Krakau wird żur allgemeinen Senutuig ge-|20 Juli 1876 ins Grundbud gelangen |ollten 
bracht, dak żur Gereinbringung der Hypothe- | burch Ben iemit in der Perfon des Udvota= 
farfapitals pr. 3000 f. 6. W. jammt 6 pre. ften Dr. Skałkowski mit Gubftituirung bes 
vom 28 November 1873 laufenden Nnterejjen | Ndvofaten Dr. Kuczkiewiez beftellten Curator 
und Crefutionstoften die eerunye Ae Tng 


Dobromil dnia 7 grudnia 1877. 
(6950 2—3) Edykt 

L. 5868. C. k. sąd powiatowy w Ka- 
mionce strum. podaje do publicznej wiado- 
mości, że na podstawie uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie Z dnia 18 paź- 
dziernika 1877. 1. 8445 uznaje Stefana Hry- 
nycę z Obydowa głupkowatym i nadaje mu 
kuratora w osobie Wasyla Litwina z Obydowa. 

©. k. sąd powiatowy 

Kamionka dnia 2 grudma 1877. 

(6952 2—3) Edykt. 

L. 34554, C. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Henryka Komara 
że przeciw niemu firma Kurnatowski i spół- 
ka w Krakowie wniosła pod dniem 6 gru- 
dnia 1877 do l. 34554 pozew wekslowy o 
zapłacenie sumy 400 zł. z pn. w załatwieniu 
którego ts. uchwałą z dnia 7 grudnia 1877, 
1. 34554 nakaz zapłaty wydanym został i 
dłużnikowi polecono aby sumę wekslową z 
pn. w dniach trzech zapłacił albo w tym 
samym czasie zarzuty wniósł. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego wiado- 
mem nie jest przeto w celu zastępowania go 
na koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Wilkosza z zastępstwem adw. Goldman- 
na kuratorem nieobecnego ustanowiono i te- 
muż wydany nakaz doręczono. 

Zaleca się zatem niniejszen. edyktem 
pozwanemu aby potrzebne dowody ustanowio- 
mu dla niego zastępcy udzielić lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. sądowi 
Woniósł wogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zasiedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Kraków 7 grudnia 1877. 

(6958 2—3) Edykt. 

„ L. 15288. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Dyamiana Niesiołowskiego 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców ich z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim 0 WJ- 
kreślenie ze stanu biernego dóbr Krywe 
trzyletniej dzierżawy tych dóbr i sumy 10500 
zł. pol. Mikołaj i Julia Piasarezukowie pozew 
A zai uchwałą z dnia dzisiejszego 

o l. 15288 pozwanym wniesienie pisemnej 
obrony do 30 dni polecono. 

raz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Zezul- 
ki z zastępstwem p. adw. dr. Dworskiego i 
poieca pozwanym, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumieli, lub innego peł- 
nomocnika sądowi wczas przedstawili, Inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać bę” 
dą musieli. 

Przemyśl 14 listopada 1877. 

(6954 2—3) Edyk t. 

„ L. 15287. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Michała Borkowskiego i 
Teresię i Bozalię Baczyńskieh z życia i miej- 
sea pobytu nieznanych, tudzież spadkobier- 
ców ich z imienia życia 1 miejsca pobytu 
nie zuanych, że przeciw nim, o wykreślenie 
ewikcyi za sumę 2000 zł, ze stanu bierne- 
go dóbr Krywe dom. 70 pag. 456 n. 12 on. 
Mikołaj Pisarezuk i Julia Pisraczuk pozew WJ” 
toczyli naco uchwałą z dnia dzisiejszego do 
15287 pozwanym wniesienie pisemnej obro- 
ny do 80 dni polecono. 

Oraz postanawił dla tych pozwanych 
kuratora w osobie p. adw. Zezułki z zastęp” 
stwem p. adw. dr. Dworskiego i poleca po- 
zwanym, ażeby co do swej obrony z kurato- 
rem się porozumieli lub iunego pełnomocni- 
ka sądowi w czas przedstawili, inaczej skut- 
li zaniedbania sami sobie przypisać będą 

usieli. 

Przemyśl 14 listopada 1877. 

(6851 2—3) Edykt. 

L. 3502. Kołomyjski c, k. sąd obwo- 
dowy % miejsca pobytn niewjadomemu Za- 
charyaszowi Krysztofowiczowi wiadomo czyni, 
że Aleksander Zaleski dnia 19go kwietnia 
1877 do L. 850% wniósł do tutejszego c. k. 
sądu obwodowego doniesienie, jż zamierza 
z kompleksu folwarków Wincentówka i Łany 
w Kołomyi a względnie z parceli wedle no- 
wego pomiaru Nr. kon. 8970 zaś wedle po- 
miaru z r. 1820 L. top. 2190 sub. rep. 606 
oznaczonej wydzielić przestrzeń 2 morgów 
1045 kwadr. sążni bez przeniesienia prawa 
hipoteki resztującej ceny kupna 6000 zł. w. 
4. Z p.n. na rzecz Zacharyasza Krysztofo- 


Wieza w stanie biernym tych dóbr zaintabu- 
lowanego. 


mianowicie: wszystkich wierzycieli a to, wia- 
domych do rąk własnych, tych zaś którzyby 
po dniu 16 lipca 1877 prawo bipoteki na 
poj realności najs AI i AH 
bądź uchwała obecna bądź ktora olwie : i ändiaet werden. 
późniejszych w tym przedmiocie wydanych [ber in Krakau sub. Nr. 83 Gtb, VIL gele» und a pole? M RL w 
doręczoną być nie mogła, do rąk i. genen dem H. Josef und Fr. Josefine Chefen- Lemberg am 3 November 1877. 
nego równocześnie kuratora pana adwokata | tę Löbenstein gehörigen Realität am 24 Jän- | (6964 2-28) E dy K t. 
= Rik + Z zB lęg © ner 1878 um 10 Ür Śormittagź bet dem L. 8007. C. k. sad powiatowy wzywa 
ke i fa p edy a y: r hiefigen £. f. Qandesgerichte unter nachftehcn= | niewiadomą z miejsca pobytu Warwarę Palij, 
Fa . sądu krajowego jako i owego. fden Bedingungen abgehalten werden, tWodei|aby się celem oświadezenia do spadku po jej 
wów dnia 17 listopada : diefe Realität auh unter bem SHägungspreis | ojcu Oleksie Palij, w Rakowcu 24 sierpnia 
(6987 2—3) Obwieszezenie- wird bieramt gegeben werden: 3 1855 beztestamentalnie zmarłym, w przeciągu 
L. 18.288. Ces. król. sąd obwodowy| , , 1. Gegenjtanb der Feilbicthung bildet | jednego roku w tut. sądzie zgłosiła, gdyż 
Tarnowski niniejszym edyktem wiadomo czyni. bie in Krakau sub Nr. 33 Stdt VLI dem | inaczej spadek ten z kuratorem dla niej usta- 
iż p. Leokadya z Reklewskich Nartowska Hrn Jojef und Fr. Jojefine Lóbenstein gehó: | nowionym Michałem Leszczyszynem Z Ra- 
przeciw niewiadomym z miejsca pobytu i ży- | tige Realität. J „8 i kowca, przeprowadzonym zostanie. 
cia Franciszkowi i Maryannie  małżonkoni 11. Als Auśrujspreis der Realitåt wird Szczerzec 25 listopada 1877. 
Holzerom o ekstabulacyę prawa do bcio letniej der crgobenc Sägwerth pr 13611 fl. 55 fr. | (6979 2—3) Ogloszenie. 
dzierżawy calych dóbr Kowalowa Z wyłącze- öft. W. angenommen werden, L. 6710. O. k. sąd powiatowy w Miel- 
niem folwarku „folwark Górny Siciny“ zwa” II. Die Staujluftigen find gehalten, bor | nicy ogłasza. że dla uznanego za marnotraw- 
nego łącznie z kwotą 2800 zł. m. k. wedle | Dem Beginne Der deilbiethinig gu $imden deg |cę Tymofija Kuryłowego z Zalesia kuratorem 
Dom. 241 p. 270 n. 2 on. na rzecz Fran- Herrn Geilbiethungź>Gonmiijjav8 cin Badlum | Jana Maudziłowskiego ustanowił. 
ciszka i Maryanny małż. Holzerów w stanie | in Der Höhe von 1362 jl. öt W. entweder Mielnica 21 listopada 1877. 
biernym dóbr Kowalowa zaintabulowanego, | t" Baaren oder m Stuatgobligattonen oder | (6975 2—8) Edykt i 
tudzież oznaczenie prawa własności do sumy | ™ Bfandoriefen der galizijchen Dypothefenbant „ L 16267. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
2500 zł. m czyli 2940 zł, W a pod nebji Coupons uach dem legten Courswerthe, myślu, rozpisuje ponownie na zaspokojenie 
dniem 13 listopada 1877 L. 18.288 skargę | welcher jedoch nie Dóper als im Jtominalwer= | wierzytelności wekslowej Abrahama Mane- 
wiliosła i o pomoe sądową prosiła, W skutek | the angenommen werden darf, zu erlegen. Dag |les w kwocie 990 zir. 9 et. z pn. przymu- 
czego termin 30 dniowy do wniesienia obro- |bom rjtcher erlegte Babium wird zurildibe= | sowa sprzedaż połowy realności pod l. 193 
ny wyznaczony został. halten, Dagegen Dag der anderen Lizitanten | w mieście Przemyślu Lei Rubenfeld własnej 
. Ponieważ pobyt zapozwanych nie jest | jofort nach Der delbiethung guriider(tattet wer w drodze powszechnego przetargu w jednym 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za- | den. Die übrigen Vizitationgbedingnifje famımt | terminie dnia 28 lutego 1878 o godzinie 9 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- Dent Odigungsatte der felzubiethenden Nea- | przed południem pod lżejszemi warunkami 
zwanych tutejszego adwokata dr. Tokarza z | lität fónnen tu der H. g. Regiftratur eingeje= | odbyć się mającą. 
zastępstwem p. sdw. dr. Forysta na kuratora, | jen werden. i i Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
z którym wniesiony spór według ustawy Cyw. Bom der Auśsjdhrethung werden die Streit- | kowa 4096 zër. 91'/, et. zniżone wadyum 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym be- | theife jämmtlihe befannte Dypothefargliubiger | wynosi 800 złr. a. w. 
dzie, zu eigenen Händen, die Nachlagnajje des Ja- Akt szacunkowy i wyciąg tabularny zło- 
Tym edyktem przypomina się zapozwa- fob Sigmund der dem Aufenthalte nach unbe- |żony w aktach sądowych do wolnego prze- 
__ Poleca się zatem z miejsca pobytu nie- | nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo | fannte Adolf Tugendhat burh ben Curator | gladu. 
wiadomemu Zacharyaszowi Krzystofowiczowi ! się sami osobiście stawili, albo potrzebne do- : Dr. Weigel, bie Gläubiger aber welche nach Przemyśl 5 grudnia 1877. 
Gazeta Lwowska Nr. 11 z dnia 11 stycznia 1878, 


(84 3—-3) Obwieszczenie. 


L. 171. Celem rozebrania budynku sta- ! 


rego (tak zwanego pałacu) stojącego na grun- 
cie przeznaczonym pod budowę gmachu sej- 


(6933 3—3) Edyk t. 

L. 34558. ©. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu wekslowego 
Bogumiła Sroczyńskiego przeciw Ludwice 


mowego przy ulicy Słowackiego pod 1. 7177/, | Komarowej, niewiadomej z miejsca pobytu, 
czyli l. now. 8 odbędzie się dnia 22 b. m. |o zapłatę sumy wekslowej 2000 zł. w. a., na 


na podstawie piśmiennych ofert publiezna li- 
cytacya na którą Wydział krajowy królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem krakowskiom przedsiębiorców niniej- 
szem Zaprasza. l 

Jako nieprzekraczalny termin do wnie- 
sienia ofert do Wydziału krajowego ustana- 
wia się godzina 12 w południe dnia 23 stycz- 
nia r. b. poczem bezzwłocznie nastąpi o- 
twarcie ofert. 

Razem z ofertą ma być złożona kau- 
cya wynosząca 150 złr. w. a. w gotówce lub 
w papierach wartościowych, sposobnych do 
lokacyi kapitałów pupilarnych. a obliczonych 
według kursu podanego w „Gazecie Lwow- 
skiej“ w przededniu oddania oferty. 

Kaucyę przyjmie kasa Wydziału krajo- 
wego, która składającemu wyda pokwitowa- 
nie, i potwierdzi odbiór kaucyi na kopercie 
oferty. 

Warunki przedsiębiorstwa jakoteż wzo- 
ry deklaracyi przejrzeć i otrzymać można 
w kancelaryi techniczno artystycznego kie- 
rownika budowy przy ulicy Słowackiego nr. 
8 w godzinach przed południowych. 

e Lwowie dnia 4 stycznia 1878. 


(99 3—3) Obwieszczenie. 


L. 5331. W dniach 12 lutego, 12 mar- 
ca i 9 kwietnia 1878, każdym razem przed 
południem, sprzedane będą przymusowo ru- 
chomości i realność pod nr. k. 19 w Brand- 
wiey położona, Michała i Maryanny Wojta- 
lów własne na zaspokojenie należytości Jó- 
zefa Hirschhorna w ilości 270 zł. w. a. z 
przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 840 zł. 50 et. 
wał. a. 

Zakład 85 zł. 

Akt oszacowania i warunki wolno przej- 
rzeć w tut. registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Rozwadów dnia 29 października 1877. 
(91 3—3) Edy kt. 

L. 27917. 0. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, iż dozwolona 
uchwałą c. k. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 28 września 1877, l. 48175 publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Piaski wielkie i 
Rząka w powiecie sądowym Podgórskim po- 
łożonych a wedle Dom. 379 pag. 92 n. 6 
haer. dłużnika Jana Biberstein Starowiejskie- 
go własnych na rzecz galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 8036 zł. 54 ct. w. a. wraz 
z prowizyą 4 proc. od dnia 31 grudnia 1878 
bieżącą tudzież z prowizyą zwłoki od poje- 
dynczych przypadłych rat w półrocznych 
równych kwotach 225 zł. od dnia 1 stycznia 
1874 zalegających, za każdą zapadłą ratę od 
dnia przypadłości, aż do dnia uiszczenia po 
6 proc. liczyć się mającą Z nadzwyczajnym 
dodatkiem 2 proc. jako też kosztów podania 
w kwocie 22 zł. 76 ct. a. w. odbędzie się 
w c. k. sądzie krajowym krakowskim w 
dwóch terminach dnia 7 lutego 1878 i”? 
marca 1878 każdym razem 0 godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
tychże dóbr przy udzieleniu pożyczki w su- 
mie 20915 zł. a. w. przyjęta, poniżej której 
dobra te na żadnym z tych terminów sprze- 
dane nie będą. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- 
wołania, mianowicie sumę 2091 zł. 50 ct. 
w. a. bądź w gotówce, bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych pelicyjekiego Towarzystwa kre- 
dytowego, albo też w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych, wedle ostatniego tychże 
kursu jednak nigdy nad wartość nominalną 
tychże, do rąk komisji licytacyjnej, jako wa- 
dyum złożyć. À 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliezonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wykaz hipoteczny dóbr sprzedać się mają- 
cych wolno przejrzeć w tatejszo-sądowej re- 
gistraturze. 

Zarazem czyni się wiadomem, iż dla 
wierzycieli z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych jakoto: Gottfrieda Trammera, Anny 
Trammer, Tauby Ettinger, Ignacego Andro- 
szowskiego, Kazimierza Androszowskiego, Lei- 
by Offena, Tytusa Lewandowskiego i Micha- 
liny Lewandowskiej, tudzież dla wierzycieli, 
którzyby po dniu 17 lipca 1877 r. do 
hipoteki dóbr Piaski wielkie i Rząka Jana 
Starowiejskiego własnych, weszli lub któ- 
rymby rezolucya, licytacyę tych dóbr rozpi- 
sująca z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła, do tego i następnych a- 
któw kuratorem adw. dr. Starzewskiego z 
zastępstwem adw. dr. Stycznia ustanowiono. 

Kraków 30 listopada 1877. 


zasadzie którego równocześnie nakaz zapłaty 
na sumę 2000 zł. w. a. z procentem zwłoki 
6'/, od dnia 18 listopada 1875, oraz koszta- 
mi pozwu w kwocie 5 zł. w. a., przeciw 
Ludwice Komarowej jako akceptance wekslu 
z daty Kraków 12 maja 1875, w 6 miesięcy 
od daty płatnego na sumę 2000 zł. w. a. 
opiewającego się wydaje, ustanawia dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Ludwiki Koma- 
rowej kuratora ad actum w osobie adwokata 
Wilkosza z substytucyą adwokata Goldmana 
i poleca Ludwice Komarowej, aby przeciw 
rzeczonemu nakazowi zapłaty albo osobiście 
swe wniosła zarzuty, lub też ustanowionemu 
kuratorowi służących jej środków obrony 
dostarczyła. 
Maków dnia 7 grudnia 1887. 


(50 3-3). Obwieszczenie licytacyi. 

L. 20660. Wskutek upoważnienia wy- 
sokiego e. k. ministerstwa skarbu z dnia 27 
września 1875 l. 24120 rozpisuje e. k. powia- 
towa dyrekcya skarbu w Tarnopolu ponownie 
na dzień 21 stycznia 1878 i tylko za wnie- 
sieniem pisemnych ofert publiczną lieytayę 
w celu sprzedaży następujących realności na- 
leżących do wysokiego eraryum a położonych 
w Narajowie Starostwa Brzeżańskiego miano- 
wicie: 

a.) Dworek tak zwane pomieszkanie 
rotmistrza wraz z budynkiem gospodarczym 
Nr. ©. 16 pod pare. bud. 171, zajmujące grun- 
tu 214|_| sążni i ogród jarzynny pod par. 
grunt 103 zajmujący 211 sąż.[ |] 

b.) Dworek tak zwany pomieszkanie dla 
podwładnych oficerów Onr. 17 pare. bud. 
170 zajmujący 149 sąż.[_] 

e.) Ujeżażalnia pare. grunt. 1. 102 zaj- 
mująca 647 sąż.|_|] 

d.) Ulica zajmująca 48 sąż.[_] 7[ ] pare. 
grunt. l. 104. 

e.) Plac zajmujący 64 sąż.| | pare. 
grunt l. 9237 i 

f.) Kryta studnia na placu pod e. 

Cena szacunowa wspomnianych real- 
ności wynosi 9758 złr. 7 cnt. to jest dzie- 
więć tysięcy siedmset pięćdziesiąt trzy złr. 
7 cent. 

Pisemne oferty opieczętowane zaopatrzo- 
ne 10 pr. wadyum ceny szacunkowej z dokła- 
dnem wyrażeniem powyższych i tylko złą- 
cznie licytować się mających przedmiotów i 
ceny ofiarowanej za nich, która nietylko cy- 
frami lecz także i słowami wymienioną być 
ma, przyjmować się będą tylko do 10 go 
dziny rano dnia do liecytacyi wyznaczonego 
przez dyrektora e. k. powiatowej dyrekcji 
skarbu w Tarnopolu. 

Warunki licytacyi tudzież odnośny ko- 
sztorys szacunkowy przejrzeć można w urzę- 
dowych godzinach w e. k. powiatowej dy- 
rekcyi skarbu w Tarnopolu. 

0. k. powiatowa dyrekcya skarbu 

W Tarnopolu dnia 5 stycznia 1876. 


(104 8—3) Edykt. 

L. 9484. Do likwidacyi i oznaczenia 
pierwszeństwa wierzytelności zgłoszonych w 
konkursie Izraela Mojżesza Mendelbanma, za- 
razem też do ewentualnego zawarcia ugody, 
wyznaczam termin na dzień 8 lutego 1878 
o 9 godzinie przed południem, i na takowy 
zawzywam do bióra mojego w c. k. sądzie 
powiatowym w Wojniłowie wszystkich wie- 
rzycieli. 

Wojniłów dnia 20 grudnia 1877. 

C. k. sędzia powiat. jako komisarz konkursu. 
(6888 3—3) Edyk t. 

L. 58585. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszym nieobecnego Jana 
Ignacego dw. im. Drohojewskiego, iż na pro- 
śbę Horacego Barama z dnia 8 maja b. r. 
l. 24697 zezwolił swoją uchwałą z dnia 19 
maja 1877 1. 24697 na zaintabulowanie jego 
za właściciela sumy 450 zł. w.a.ż pn. 
w stanie biernym dóbr Wola Wysocka na 
rzecz Arona Kałusza zaintabulowanej i usta- 
nowił mu kuratora w osobie tutejszego ad- 
wokata dr. Rogalskiego dla przestrzegania 
jego praw w tej sprawie, któremu doręczono 
wyż wspomnianą uchwałę. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 27 listopada 1877. 


(140 3—3) 6EDiIL 


BL 18562. Bom Stanislawower T. t 
Rreisgericdhte wird bem unbefannt wo fih auf- 
enbaltenben Ignac Deutler befannt gegeben, 
daß Salamon Lowitz auf Grnnb bes Wed- 
jelbriefes dtto Pest ben 14 Februar 1877 
über 114 M. 26 fr. 6. W. unterm heutigen 
bie Bahlungsauflage a T pr. 


MAT 25 6, M 25 |) - wiber dem 
Afzeptante Ignac Deutler erwirft Hat, uud 
diejelbe Dem für benjelben Bejtellten Curator 


Hr. Adv. Dr. Seinfeld zugejtelit wurde. 
Stanisławów 31 October 1877. 

(6867 3 —8) Edy kt. 
L. 58448. O. k. sąd krajowy we Lwo- 


8 


Piotrowską. tudzież jej spadkobierców z ży- 


cia i miejsca pobytu niewiadomych, że Józef. 


i Karolina małżonkowie Bant wnieśli pod 
dniem 9 października 1887 |. 53448 pozew 
przeciw tymże z prośbą o uznanie prawa 
własności do połowy gruntu w II dzielnicy 
bez Nr. kons. Dom. 23 pag. 249 n. 1 haer. 
na imię Agnieszki Piotrowskiej zapisanej i 
adnotacyę sporu i że ten pozew do postępo- 
wania pisemnego zadekretowany ustanowio- 
nemu dla pozwanych w osobie adw. dra 
Nurkowskiego ze substytucyą adw. dra Hor- 
watha kuratorowi doręczony został. 

Rzeczą więc pozwanej strony jest, do 
ustanowionego kuratora zgłosić się i temuż 
potrzebnej informacyi udzielić, lub też inne- 
go pełnomocnika sobie ustanowić i o tem 
sądowi donieść, słowem potrzebnych środków 
do obrony użył, bo inaczej wyniknąć mogące 
z zaniedbania tego skutki, strona pozwana 
sama sobie przypisaćby musiała. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 8 listopada 1877. 
(6850 3-—3) Edyk t. 

L. 3546. ©. k. sąd powiat. w Kołomyi 
podaje do wiadomości, że na dniu 2 listopa- 
da 1866 zmarł w Kołomyi Ferdynand Bart- 
kiewicz z pozostawieniem ostatniej woli roz- 
porządzenia z dnia 27 października 1866, w 
którym swój majątek, składający się z poło- 
wy realności pod lk. 108 w Kołomyi, swej 
żonie Annie Maryi Bartkiewiczowej i swym 
dzieciom Władysławowi, Ksaweremu, Hele- 
nie, Anieli, Sabinie i Alfredowi Bartkiewi- 
czom w równych częściach zapisał, z po- 
między których Ksawery Bartkiewicz, po 
śmierci swego ojca, bez pozostawienia osta- 
tniej woli rozporządzenia, bezpotomnie z te- 
go świata także zeszedł. 

Gdy miejsce pobytu współspadkobiercy 
Władysława Bartkiewicza sądowi znanem nie 
jest, wzywa się go, aby w przeciągu roku w 
tym sądzie się zgłosił i oświadezenie się do 
tych spadków wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie postępowanie spadkowe ze zgłaszające- 
mi się spadkobiercami i z kuratorem usta- 
nowionym w osobie adw. Dębickiego prze- 
prowadzonem będzie. 

Uchwalono w Radzie e. k. sądu obwo- 
dowego. 

Kołomyja dnia 25 kwietnia 1877. 


(6875 3—3) Obwieszczenie. 

L. 16281. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i zamieszkania p. Mendla Hamburge- 
ra, że na prośbę Salamona Senensieba na 
podstawie wekslu z 6go marca 1877 na 182 
złr. w. a. opiewającego, przeciw Mendlowi 
Hamburgerowi pod dniem 15 sierpnia 1877 
l. 12506 nakaz zapłaty wydano, i zarazem 
dla pozwanego kuratora w osobie p. adw. 
Sternklara z zastępstwem p. adw. dra Mark- 
steina ustanowiono. Pozwany Mendel Ham- 
bnrger winien się przeto w tej sprawie albo 
do ustanowionego kuratora odnieść, lub inne- 
go zastępcę ustanowić. 

Tarnopol dnia 27 października 1877. 


(134 3—3)  ©bwieszczenie. 

L. 62150. ©. k. Ministerstwo obrony 
krajowej wyznaczyło w porozumieniu z ce. k. 
Ministerstwem skarbu na mocy $. 51 cesar- 
skiego rozporządzenia o kwaterunku wojska 
z 15 maja 1851 nr. 124 dz. u. p. trzynaście 
centów jako wynagrodzenie, które skarb woj- 
skowy ma uiszczać od 1 stycznia do 81 
grudnia 1878 za obiad (jedną porcyę) przy- 
należący według regulaminu od ponoszącego 
kwaterunek żołnierzom od sierżanta i stopni 
mu równych aż do stopni najniższych. 

(o się niniejszem w ślad rozporządze- 
nia e. k. Ministerstwa obrony krajowej z d. 
9 grudnia 1877 nr. 16980 3517 II do po- 
wszechnej podaje wiadomości. 

Ze. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 38 stycznia 1878, 
(6941 3—3) Edykt. 

L. 5821. W dniu 25 stycznia 1878, 
dnia 25 lutego 1878 i dnia 12 marca 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w c. k. sądzie powiatowym w Krzeszo- 
wieach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod l. 59 w 
Nielepiczeh położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Gabryela Zarki własnej. 

Wadyum wynosi 20 złr. 50 et. w. a., 
zaś cena wywołania 205 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli jest u- 
stanowiony kurator w osobie Wojciecha Gie- 
leckiego w Krzeszowicach. 

C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowiee dnia 29 listopada 1877. 
(6874 3—3) E dy kt. 

L. 17589. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Michał Garapich przeciw Janowi Kajeta- 
nowi dw. im. Ilińskiemu i Katarzynie Iliń- 
skiej z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
a w razie ich Śmierci, ich z życia, imienia 
i miejsca pobytu niewiadomym sukcesorom 
o wykreślenie prawa zastawu dla obowiązku 
opłacania corocznie 10 proc. odsetków od 
sumy 126670 złr., tudzież corocznie 30 złr. 


wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia- | na dobrach Cebrów i Worobijówka zabezpie- 
domą z życia i miejsca pobytu Agnieszkę ! czonej, dnia 1go listopada 1877 do l. 17589 


pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego pozew do pisemnego postępo- 
wania dekretowany został. 

Ponieważ miejsce pobytu wspomnionych 
pozwanych nie jest wiadome, a zatem e. k. sąd 
obw. do zastępowania i na ich koszt i szko- 
dę tutejszego adw. dra Delinowskiego z sub- 
stytucyą adw. dra Marksteina kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej, prze- 
prowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Tarnopol dnia 5 listopada 1877. 

(144 3—8) Edyk t. 

L. 8223. 0. k. sąd powiatatowy Sokal- 
ski rozpisuje w celu wydobycia wierzytelno- 
ści Pinkasa Zigmana pto 138 złr. przymuso- 
wy jawny przetarg */, morga pola i '/, mor- 
ga ogrodu z gospodarstwa pod l. sp. 38 w 
Starogrodzie położonego ciała hipotecznego 
nie stanowiącego na dniu 12 listopada i 11 
grudnia 1877 i 14 stycznia 1878 w gmachu 
sądowym zawsze od 10 godziny rano. 

Protokoły opisania I ocenienia tych nie- 
ruchomości, tudzież warunki przetargu, przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Sokal 8 sierpnia 1877. 

(118 3—3) Ogloszenie. 

L. 1. Z końcem roku 1877 wpisani 
byli następujący adwokaci w liście Sambor- 
skiej Izby: 

I. z siedzibą w Samborze: 

Dr. Budzynowski Ignacy 

» Ehriich Szymon 
» Kobn Jakób 

„ Pawliński Karol 

„ Witz Leon 

„. Wołosiański Bazyli 

II z siedzibą w Drohobyczu : 

Dr. August Łopuszański 

„  Wohllerner Marek 

„. Wolski Władysław 

III. z siedzibą w Stryja: 

Dr. Baczyński Hilary 

—  Biberstein-Błoński Aleksander 

Dr. Fruchtmavn Filip 

„ Popiel Seweryn 

IV. z siedzibą w Kałuszu: 

Dr. Schaefer Edward 

„ Starzewski Henryk 

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Sambor dnia 4 stycznia 1878. 
(146 3—3) Edykt. 

L. 7216. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
żowie zawiadamia iż dnia 9 lutego, 9 marca 
i 1 kwietnia 1878 zawsze o 9 rano, egzeku- 
cyjna sprzedaż realności pod l. 129 w Bła- 
żowy położonej, do masy po Franciszku 
Wilku należącej, ciała tabularnego nie slano- 
wiącej na zaspokojenie wierzytelności Izaka 
Zellerkrauta w kwocie 33 zł. 10 ct. w. a. z 
pn. przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena wywołania 210 zł. 

Zakład 21 zł. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków lieytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 4 grudnia 1877, 

(133 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 64168. Celem obsadzenia posady 
sługi przy lwowskiej e. k. szkole politech- 
nicznej rozpisuje się konkurs z terminem do 
15 marca 1878. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 800 złr, wraz z dodatkiem akty- 
walnem 75 złr. w. a. pomieszkaniem i li- 
beryą. 

Ubiegający się o tę posadę winni udo- 
wodnić znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, tudzież fizyczne uzdolnienie, 
potrzebne do pełnienia obowiązków, i wnieść 
podanie swe, zaopatrzone w dokumenta wy- 
kazujące wiek i stan kompetenta w terminie 
wyżej wskazanym do e. k. Namiestnictwa na 
ręce rektoratu c. k. szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a to jeżeli kandydat zostaje 
w służbie publieznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. nr. 60) przy obsadzeniu rze- 
czonej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. k. armii, posiadający prze- 
pisane warunki, a dopiero w braku tychże 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni ukwa- 
lifikowani kompetenci stanu cywilnego 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 2 stycznia 1878. 

(128 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 69. Posada kancelisty przy e. k. są- 
dzie obwodowym w Przemyślu ewentualnie 
przy innym sądzie w wschodniej Galicji 
w XI klasie rangi jest opróźniona. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść win- 
ni podania swe należycie adstruowane do 10 
lutego 1878 do Prezydyum sądu obwodowe- 
go w Przemyślu. 

Lwów 4 stycznia 1878. 


ru 


(88 3—3) Ob' :'enzczenie. 

L. 2215 ©. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 89 zł. 19 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno- 
SGI pod ur. kons, 42/96 subrep w Gnojni- 
cach położonej, dłużnika Jana Lanicy własnej, 
w tutejszym e. K. sądzie w drodze pubiicz- 
nej lieytacyi na rzecz e. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 30 stycznia 
1878, 4 marca 1878 i 28 marca 1878, w za- 
budowaniu sądowem każdym razem o godzi- 
nie 9 przed południem z tem przedsięwzię- 


tą zostanie, że na pierwszych dwóch termi- zy 


nach realność ta tylko za cenę wywołania 
500 zł. a. w. lnb wyżej tejże, zaś na trze- 
ćlm terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej 50 zł, a. w. 
i Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Krakowiee dnia 15 lipca 1877. 


(6866 3—3) édit 


BI. 59956. Bom Qemberger f. f. Ban- 
desgerichte wird über Anjuchen der Thaida 
Gräfin Rzewuska, der fnhaber der angeblich 
in Berlujt gerathenen am 31 Dezember 1877 
und am 30 Juni 1878 fällig werdenden 2 
Binjen Coupong a je 125 fl. bon dem auf 
den Ueberbringer lautenben 5prc. Pfandbrie= 
fe des gafizijchen Bodentrebitvereineg Ser. II. 
Nr. 127 pr. 5000 fl. mittelft gegenwärtigen 
Gbicteg aufgefordert foldhe in der Frift von 
von einem Jahre 6 WWocden und 3 Tagen 
welche bezüglich dez einen Coupons mit dem 
1 ünner 1878 bezüglich des andern aber 
mit bem l Juli 1878 alg dem Zablungatage 
gu laufen beginnt, dem Geridjte um fo ge- 
wiffer vorzulegen, alg jonft bieje Coupons 
amortifirt werden wirden. 

Bom £. f. Qandesgeridte. 

Lemberg am 17 November 1877. 
(115 8—3)  ©bwieszczenie. 

L. 9202. ©. k. sąd powiatowy w Nisku 
oznajmia niniejszem, że dla zaspokojenia pre- 
tensyi Berla Messera w kwocie 155 złr. z 
pn., do licytacyjnej sprzedaży realności grun- 
towej w Łętowni, rozpisuje się trzy termina 
w dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 marca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem; jako wadyum stanowi się kwota 
142 zł., protokoła zastawowego opisania i 
oszacowania i warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

- K. sąd powiatowy. 

Nisko dnia 29 listopada 1877. 
(1086) Grfenntnijje, 

Da3 t. f. Landes- ala Etrafgeriht in 
Prag hat über Antrag der t. 1. Staatžan= 
maltjśaft in Folge des Bejdiujjea vom 6 
Dezember 1877 Bl. 82689, zu Necht erfannt: 

Der Inhalt des Artite(3 unter der Muf- 
jdhrift „Feuilleton“ abgedrudten rtifela in 
der Beitjdyrift „Cech“ Mr. 276 vom 1 Dezem- 
ber 1877 begründet den Thathbeftanb deg in 
dem $ 63 und 64 St. ©. bezeichneten Ber- 
bredhens der Majejtitsbeleibigung und Belei= 
bigung der Mitglieder deg taijerlichen Haufes 
und wird daher unter gleichzeitiger Beftótigung 
ber verfügten Bejhlagnahme auf Grund deg 
$$ 489 und 498 St. P. ©. bas objectiwe 
Berfahren eingeleitet Die etterverbreitung biez 
fer Drudjdhrijt verboten und bie Bernidjiung 
Der mit Bejchlag belegten Eremplare verordnet. 


Dag t. t. Landeg- al3 Strafgeriht M 
Prag Hat auf Antrag der f t. Staatsan: 
waltjchaft in Folge Bejdluffes vom 4 Dezember 
1877, B. 82881, gu Redt erfannt: 


Der Jnhalt des Eorrefpondenzartitelś 
mit der Aufjdhrijt „Eine jenjationelle Affaire" 
in ber Beitjcrift „Politit” (Morgenausgabe) 
Nr. 330 bom 30 November 1877 begründet 
ben Thatbeftand des im $ 300 St. ©. bez 
zeldhneten Bergebenś gegen Die dffentliche Ruhe 
und Ordnung; Der in Derjelben „geitjchrift5= 
nummer im Sfeuilleton in der Rritit der Ge- 
jehichte der bółmijchen Mufjtanbes 1618 ente 
baltenen Mbjaż bon „Seiner objectiwen pal- 
tung getreu“, bia „2. Band |djliegt" begrun= 
det ben Thatbeftand des im $ 64 Gt O. 
bezeichneten Merbrechenś der Belelbignug Der 
Mitglicher des  taijerlichen Haufes, und 
wird daher unter gleichzeitiger Beftatigung DET 
verfügten Bejchlagnahme auf Grund Der 55 
489 und 493 St P. O. bag objective Berz 
fahren eingefcitet, bie Weiterverbreitung Diejer 
WDrudjchrift verboten und bie Bernidjtung 
Ber mit Befcjlag belegten Gzemplare verordnet. 


(6943 1—3) GDiTLŁ 
BI. 4051. Der bem Wohnorte nach un- 
befannte Joseph Chmielniker wird verftänbigt 
dah der hierqerichtliche an ihn ergangene Wez 
jdheib dtto 10 Zuti 1877 gl. 1948, mit wel- 
cher der Stadjlaj nady Moses Chmielniker an 
ara Ohmielniker umd Beile Jacob eingeant* 
wortet und bie Ausfofgung fämmtlider Dee 
poflteneffeften fammt Baarjchaft an die geranne 
ten Erben bewilligt wurde, gu Händen dejjen 


: feftellten Kuratora Manes Kösten aug Zadni- 
'szówka glelchącitig zugejtellt wird. 

| Q. f Beztrtsgericht. 

| Nowesioło 22 November 1877. 


(7157 1—3) Kudntadiutg. 


i B1. 5536. Bon Seite des f. f. Bezirtae 
' gerit in Kulików wird befannt gegeben, dag 
ur Śereinbringung ber erfiegten Forderung 
der Chaje Mandelkorn pto 240 fl. f. N. ©. 
i bie ercfutive Berónkerung der sub. CN. 111 
‘in Teodorshof gelegenen feinen Tabulrrförper 
| bilbenden Reaktät des Filip Stadelmajer in 
| Terminen am 30 Jdnner, 28 Februar und 
28 Marz 1878 jedesmal um 10 Uhr 8B. M. 
in hiergerihtlihen Gerichts- Gebäude burd- 
| gefüýrt werden wird. - 4 
Mis Ausrufspreis wird der Ochagunga= 
| preia 2205 fl. ö. W. feftgejegt und dag Va- 
| blum beträgt 10 pre- l 
Das Bdcdreibung und Stdagungaproto= 
j fof und Die übrigen Bedingungen fónnen in 
| ber b. g. Regiftratur eingefehen werden. 
| Kulików 15 Sinner 1877. 


(6999 1—3) Edykt. 

L. 59549, C. k. sąd krajowy we Lwo- 
' wie czyni niniejszym edyktem wiadomo, że 
Antoni i Józefa małż. uć przeciw właści- 
cielom realności pod l. k. 1264, we Lwowie 
| położonej, jakoteż : 

1) Marcinie Klein 1mo Creus, Żdo Poz- 
| Zi, tudzież Jędrzejowi Gałązece a względnie 
jego spadkobiercom jakoto: | 

2) Katarzynie Olszewskiej. 

3) Janowi Mirowskiemu, 

4) Magdalenie Jurkiewicz, | | 

5) Piotrowi Gałązce EE jako z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym, pozew 
a dniem "0 Rich 1877 do 1. 59549 o 
|uznanie własności całego opisanego gruntu 
do realności |. k. 1267), należącego, utworze- 
nia dlań osobnego ciała hipotecznego 1 za- 
intabulowanie powodów za właścicieli tako- 
wego wnieśli i o pomoe sądową prosili w 
skutek czego pozew do pisemnego postępo- 
wania dekretowano, do wniesienia obrony 
termin 90dniowy wyznaczono jakoteż z ły- 
cia i miejsea niewiadomym właścicielom re- 
alności L 126'/⁄, jakoteż 1) Marcinie Klein 
lmo Oreus 2do Pozzi, tudzież Jędrzejowi 
Gałązce a względnie jego spadkobiercom ja- 
koto: 2) Katarzynie Olszewskiej, 8) Janowi 
Mirowskiemu, 4) Magdalenie Jurkiewicz, 5) 
Piotrowi Gałązce do zastępowania na ich 
koszt i szkodę tutejszego adw. dra Aleksan- 
dra Rogalskiego z substytucyą adw. dra Ja- 
mińskiego kuratorem ustanowiono z którym 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przypisanej przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się więc edyktem niniejszym 
zapozwanych, aby w należytym czasie 0so- 
biście stanęli lub potrzebue dowody ustano- 
wiouemu zastępcy udzielili lub innego wy- 
brali i takowego sądowi wymienili, słowem 
by stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania złe skutki 
sami sobie przypiszą. 

: a c. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17 listopada 1877. 


(178 1—3) Edyk t. 
L. 68320. ©. k. sąd krajowy we Liwo- 


wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Altera Brad przeciw Generalbank für In- 
dustrie, Handel und Gewerbe iu Wien o 
wykreślenie sumy 2681 zł. 33 ct. w. a. W 
stanie biernym praw dzierżawy dóbr Oleszów 
ut. lustr. 1197 pag. 202 n. 3 on. zaprenoto- 
wanej z dnia 24 grudnia 1877 do l. 68820 
uchwałą z dnia dzisiejszego stosownie do 
przepisu $. 45 ust. bip. z dnia 25go lipca 
1871 N. 95 D. u. termin na dzień 2%go0 
stycznia 1878 o godzinie 11 przed połu- 
dniem, na którym strona przeciwna wykazać 
winna, iż pozew o usp:awiedliwienie preno- 
tacyi w czasie właściwym wniesiony został, 
lnb, że termin do usprawiedliwienia w dniu 
podania prośby o wykreślenie jeszcze otwar- 
tym, ileże w razie przeciwnym intabulacya 
wykreślenia dozwolona zostanie, ustanowiony 
został. 

Ponieważ pozwany bank Generalbank für 
Industrie, Handel und Gewerbe in Wien wedle 
przedłożonego wyciągu z ksiąg handlowych 
w Wiedniu w likwidacyę popadł i likwida- 
cya jeszcze 29 grudnia 1864 z ksiąg han- 
dlowyeh wykreśloną została, a tem samem 
obecnie prawny zastępca tegoż jest wezwa- 
nym, ustanawia się na prośbę Altera Brad 
dla lego banku kuratora w osobie adwokata 
dra Gregorowicza z zastępstwem adwokata 
dru Henryka Gottlieba, wydaje tymże dekre- 
ta kuratorskie į doręcza niniejszą rezolucyę 
kuratorowi. 

Wzywamy niniejszym edyktem zastęp- 
cow lub prawonabywców banku wymienio- 
nego, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępey się zgłosili i ce- 
lem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypisać 
będą musieli. , 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów 5 stycznia 1877. 
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(175 i—3) Obwieszczenie. 

L. 8314. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku wiadomo czyni, że na zaspokojenie pre- 
tensyi Mendla Zangera przeciw masie leża- 
cej Jana Majowicza w kwocie 180 zł. z pn. 
w dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 mar- 
ca 1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przez publiczną lieytacyę sprze- 
dawana będzie realność pod 1. k, 416 w 
Kamieniu położona na 1988 zł. oszacowana. 
protokoła zastawnego opisania i oszacowania 
i warunki licytacyi mogą być przejrzane tu 
w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy. 

Nisko dnia 4 oruduia 1877. 


(167 1-3) Edykt. 


L. 5825. Podaje się do wiadomości, że 
w celu zapłacenia uprzyw. Zakładowi kredy- 
towemu włościańskiemu sumy 300 zł, w. à. 
z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. 
60/109 w Synowódzku niżnym położonej 
masy nieobjętej Dmytra Pyszak własnej na 
1020 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty- 
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej- 
szym e. k. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Bliższe warunki można w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć. ; 

C. k. sąd powiatowy. 

Skole 1 grudnia 1877. 
(166 1—3) Edyk t. 

L. 4600. Podaje się do wiadomości. że 
w celu zapłacenia Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu sumy 400 zł. w. a. a wzele- 
dnie 885 zł. w. a. 68 et. Z pn. publiczna 
sprzedaż realności pod l. 8/7 w Tyszowniey 
położonej Michała Maksymów własnej na 
1340 zł. w. a. oszacowanej na dniu 28 sty- 
cznia, 28 lutego i 28 marca 1878 w tutej- 
szym e. k. sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Bliższe warunki można w tutejszej re- 
gistraturze przejrzeć. 

O. k. sąd powiatowy, 
Skole 1 grudnia 1877, 


Obwieszczenie 


L. 18%. Komisya hipoteczna przy e. k 
sądzie powiatowym w Lisku uwiadamia. że 
dochodzenia miejscowe w celu założenia ksiaw 
gruntowych w gminie katastraluej Uherce 
zattynencyą Kostryń na dniu 11 stycznia 
1878 rozpocznie. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko naprowadzić, co do wyjaśuie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna, 

Lisko dnia 7 stycznia 1878. 


(173 1—3) Obwieszczenie. 
L. 5119. ©. k. sąd powiatowy w Białej 


ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wje- 
rzytelności Edwarda Kotschy w ilości 150 zł. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real- 
ności pod l. 228 w Łodygowicach, należącej 
do Józefa Kufla niewiadomego z miejsca po- 
bytu, przez kuratora dr. Trojnaskiego Zastę- 
powanego, w dniu 17 stycznia 1878 w dniu 
21 lutego 1878 i w dniu 21 marca 1878 
zawsze o godzinie 10 przed południem. 

enę wywołania stanowi kwota 577 zł. 
20 cent. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 58 złr. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg bi- 
poteczny przejrzeć można w  registraturze 
sądowej. 

Kuratorem niewiadomych 
ustanowiony dr. Rosner. 

W Białej dnia 12 grudnia 1877. 
(6886 1—3) Edyk t. 

L. 56052. O. k. sąd krajowy jako we- 
kslowy we Lwowie wzywa na żądanie Udel 
Holles posiadaczy zagubionych wekslów a mia- 
Rnowicie: 

„ a) Weksla z daty Strzyżów 21 paździer- 
nika 1863 na 70 złr. opiewającego w rok i 
8 miesięcy od daty płatnego, przez Izaaka 
Berglas ma własne zlecenie wystawionego a 
przez Władysława Miniekiego i Kazimirę Mi- 
nieką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Salamona Hol- 
les indossowanego ; 

b.) Weksla z daty Strzyżów 10 grudnia 
1864 na 852 złr. 50 ct. opiewającego, w 
sześć miesięcy od daty płatnego, przez lzaaka 
Berglas na własne zlecenie wystawionego, a 
przez Władysława Miniekiego i Kazimirę Mi- 
nicką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Izaaka Berglas na rzecz Sałamona Hol- 
les indossowanego; i 

c.) Weksla z daty Rzeszów 10 maja 
1865 na 154 złr. 70 ct. opiewającego, w dniu 
1 stycznia 1866 płatnego, przez Sarę Rosen- 
blech na własne zlecenie wystawionego a 
przez Władysława Miniekiego i Kazimirę Min- 
nieką do zapłaty przyjętego, następnie zaś 
przez Sarę Rosenblech pod dniem 31 sierp- 
nia 1867 na rzecz lzaaka Berglas, a przez 
tegoż na rzecz Salamona Holles indossowa- 


wierzycieli 


nego,-z których to trzech wekslów płynące | 


pretonsye wekslowe z mocy ustępstwa przez 
przez Salamona Holles 1 listopada 1871 na 


własność proszącej Udel Helles przeszły. ażeby | 


w przeciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło- 


szenia niniejszego edyktu w urzędowej Ga-: 


zecie lwowskiej, rzeczone weksle w sądzie 


tutejszym okazali, w przeciwnym bowiem 
razie powyższe trzy weksle za umorzone i 
mocy prawne pozbawione uznane zostaną. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 27 października 1877. 
(4010) Ogłoszenie. 

L. 54383. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 14 października 1877 firma „J. Scha- 
pira* dla pierwszej fabryki wyroków szyldów, 
napisów, i liter lanych, metalowych, druko- 
wanych, malowanych, zakładu rytowniczego 
i warszlatu lakierniczego we Lwowie z tym 
dodatkiem do rejestru handlowego firm poje- 
dynczych wpisaną została, że właścicielem 
tej firmy jest p. Jakób Schapira we Lwowie 
pod l. 137, 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 20 października 1877. 
(7021 1—3) Edykt. 

L. 4478. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż Michała Plawinskiego włościanina z Dą- 
browy na mocy uchwały e. k. sądu krajo- 
wego w Krakowie z dnia 6 października 
1877 |. 26310 za bezwłasnowolnego uznano 
i kuratora temuż w osobie Tadeusza Bartosi- 
ka gospodarza z Dąbrowy nadano. 

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice duia 9 listopada 1877. 
(7124 1—8) Obwieszczenie. 

L. 9281. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 25 stycznia, l marca 
i 12 kwietnia 1876 każdym razem o godzi- 
nie 10 przeprowadzoną będzie przytuusowa 
lieytacya realności Iwana Wedusko w Weły- 
kiem pod l. 1/23 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włośc. 122 zł. 
36 ct. w. a. Zpn. z ceną wywołania 800 zł. 
a zakład 80 zł. 

Warunki wolno jest w registraturze prze- 
oglądnąć. Kuratorem ustanowiono p. Sabina 

ndzyuowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia Lgo grudnia 1877. 
(7125 1—8) Obwieszczenie. 


L. 9285. Dobromilski sąd powiatowy 
oglasza że w dniach 25 styeznia, | marca i 
12 kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przedpołuduiem przeprowadzoną będzie 
przymusowa sprzedaż realności Nastuni i Ja- 
cha Jurczaków w Staszawie pod l. k. 5859 
położonej na zaspokojenie wierzytelności za- 
kładu kredytowego włościańskiego w «wocie 
600 zł. w. a. z ceną wywołania 1000 zł. w. 
a. a wadyum 100 zł. w. a. 

Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem wierzycieli ustano- 
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro- 
mila. 

Dobromil dnia 12go grudnia 1877. 
(7015173) Edykt. 

L. 32720. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni Hipolitowi Kronstein, A- 
brahamowi Fliges, lzaakowi Leonowi Ko- 
lischer, Kazimierzowi Denderowi i Józefowi 
Miciakiewiezowi, iż c. k. sąd obwodowy w 
Tarnopolu uchwałą z dnia 4 czerwca 1877, 
l. 8519 na prośbę spadkobierców śp. Wła- 
dysława Garapich dozwolił na wykreślenie ze 
stanu biernego dóbr Oebrów i Worobijówka 
prawa zastawu dla sum 200000 złp., 100000 
złp., 100000 złp., 75000 złp., 30000 złp., 5000 
duk. 8000 złp. 142 duk. około 10000 złp., 
około 8000 złp.,i 120 duk., z pn. dom 4 
pag. 378 n. 5 on. pag. 375 n. 4 on., na 
rzecz Teresy ks. Radziwiłłowej zaintabulo- 
wanego, wraz ze wszstkiemi nadciężarami i 
pozycyami odnośnemi jako też adnotacyi 
sporu, dom. 114 pag. 240 n. 9 extb. usku- 
tecznionej i wszystkich tych wpisów i za- 
strzeżeń, których względem prawa ekstabu- 
lować się mającego domagano się już po na- 
dejścin da sądu tutejszego prośby o zapisanie 
sporu, i iż równoczesną uchwałą zarządza się 
tutabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
tych wierzytelności wraz z nadciężarami i 
odnośnemi pozycyami jako też wpisów i za- 
strzeżeń, których względem prawa wykreślić 
się mającego, domagano się już po nadejściu 
do sądu tutejszego prośby o zanotowanie 
sporu, a mianowicie także praw na rzecz 
Hipolita Kronstein, Abrahama Flieges, Izaa- 
ka Leona Kolischer, Kazimierza Dendera i 
Józefa Miciakiewicza zapisanych. 

Gdy Hipolit Kronstein, Abraham Flie- 
ges, Izaak Leon Kolischer, Kazimierz Den- 
der i Józef Miciakiewicz tudzież ich spadko- 
bierey z życia i miejsca pobytu są niewiado- 
mi, przeto ustanawia sąd krajowy celem do- 
ręczenia im wyżej powołanej uchwały 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu i 
niniejszej uchwały i przestrzegania ich praw 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie Tarnopolskiego adwokata dr. Sternklar 
z substytucyą Tarnopolskiego adwokata dr. 
Maksa i doręcza rzeczone uchwały dla nich 
wygotowane temuż kuratorowi. 

„Wzywa się więc wyżej wymienionych 
lub ieb spadkobierców, aby stosownych ce- 
lem obrony swoich praw środków użyli gdyż 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypisuć będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów 25 sierpnia 1877. 


(7141 3-3) Obwieszczenie lieytacyi. 


L. 5400. ©. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Jana Martynowicza w ilości 8 złr. 40 
et. z przyn. zezwolił na przymusową sprze 
daż przez publiczną licytacyę dwóch kawał- 
ków gruntu w zagrodzie Wąglarskiej w Ka- 
mesznicy położonyeh do Józefa i Michała 
Wąglaczów należących. . | 

Licytacya odbędzie się w trzech termi- 
nach dnia 24 stycznia, dnia 21 lutego i dnia 
14go marca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano w biórze sądziego powiatowego. 

Cena wywołania jednego kawałka wy- 
nosi 20 zł. a drugiego 15 zł. 

Wadyum zaś wynosi 10 proc. 

Milówka 80 listopada 1877. 

(7221 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6072. O. k. sąd powiatawy Lutowi- 
ski podaje do publicznej wiadomości, że w 
w sądzie tutejszym 31 stycznia 1878, dnia 
7 marca 1878 i dnia 11 kwietnia 1878, ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod l. 7 w Rosochatem położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, Onufra Sztyma, 
własnej, na zaspokojenie pretensyi gal. e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 100 zł. a względnie 95 ct. 92 ct. 
wal. a.e 

Cena wywołania wynosi 3800 złr., zaś 
wadyum 30 zł. 

Realność ta sprzedaną będzie na pier- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej, zaś w trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania, 

Lutowiska dnia 22 listopada 1877 


(135 3—3) Obwieszczenie. 

L. 63591. W celu zabezpieczenia bü- 
dowy dwóch tam poprzecznych przy tamie 
a. b. na Wiśle pod Lubaszem w ogólnej ce- 
nie fiskalnej 2679 zł. 71 ct. w. a. odbędzie 
się w e. k. Starostwie Tarnowskiem na dniu 
31 stycznia 1878 w południe publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert. 

Warunki budowy można przeglądnąć 
w rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym terminie najdalej do godziny 12 
w południe mają być wniesione oferty zao- 
patrzone w 5'/, wadyum. 

Oferty oddane po terminie lub nieuło- 
żone w przepisany sposób nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 31 grudnia 1877. 


(6944 3—3) Edykt. 

L. 5258. 0. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku podaje do wiadomości, iż w sprawie 
sumarycznej Jakóba Trauriga przeciw Felik- 
sowi Zieniewiczowi o zapłacenie sumy 118 
zł. 84 et. dla z miejsca pobytu niewiadome- 
go pozwanego Feliksa Zieniewicza na pod- 
stawie $. 512 ustawy cywilnej kuratorem 
adwokata dr. aberle z Jarosławia usta- 
nowionym został, a zarazem do dalszej 
rozprawy w sporze tym termin przy 
tutejszym sądzie na dzień 31 stycznia 1877 
godz. 9 rano wyznaczono, wzywa się zatem 
z miejsca pobytu niewiadomego Feliksa Zie- 
niewicza, aby temuż kuratorowi swoje dowo- 
dy w tym sporze udzielił, lub też swego za- 
stępcę sądowi wskazał, 

Przeworsk 17 września 1877. 

(6879 3—38) Obwieszczenie. 

L. 6687. W dniach 4 marca, 2 kwie- 
tnia i 7 maja 1878, każdym razem o 9 go- 
dzinie przed południem, odbędzie się w tu- 
tejszym c. k. sadzie przymusowa sprzedaż 
realności Franciszka Ujdy z Charzewic na 
zaspokojenie należytości zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 196 zł. z pn. 

Ceną wywołania jest 400 złr., zakład 
zaś wynosi 40 złr. 

Warunki wolno przejrzeć w tutejszej 


registraturze. 
Rozwadów dnia 81 października 187%. 
(6935 2—3) Edyk t. 


16115. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Józefa hr. Colloredo z 
miejsca pobytu niewiadomego, że A. Mantel 
wniósł przeciw niemu pozew do pisemnego 
postępowania de praes. 20 listopada 1877 |. 
16115 o zapłacenie kwoty 500 złr. w. a. z 
pn. i takowy ustanowionemu dla niego w o- 
sobie p. adw. dra Regera z zastępstwem p. 
adwokata dra Rosenbacha kuratorowi dorę- 
cZono. 

Wzywa się zatem nieobeenego p. Jó- 
zefa hr. Colloredo, aby co do swej obrony 
z ustanowionym jak wyżej kuratorem się po- 
rozumiał, lub innego zastępcę sądowi przed- 
stawił, inaczej wynikłe z zaniedbania złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Przemyśl dnia 28 listopada 1877. 
(69834 2—3) Edykt. 

L. 11574. C. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie z miejsca pobytu niewiadomej p. 
Józefie Wysłobockiej wiadomo czyni, że tu- 
sądowa uchwała z dnia 80 czerwca 1877 
1 5832, którą protokół ocenienia realności 
pod ONr. 8 i 75/, w Stanisławowie położo- 
nych w sprawie cgzekucyjnej Stanisławow- 
skiego banku zaliczkowego przeciw niej o j 
zapłacenie resztującej sumy 1240 złr. w. a. 


10 


z pn. do wiadomości sądu przyjęto, po adw. 
! drowi. Szeparowiezowi jako nstanowionemu 
į celem bronienia praw tej nieobecnej kurato- 
| rowi doręczona została. 

i Stanisławów dnia 18 października 1877. 
| (7013 2—3)  Edykt. 

i L. 54207 C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niuiejszym edyktem wiadomo czyni. iż 
w skutek podania Malwiny z Kubajewiczów 
Kośnierskiej z dnia 13 października 187% do 
1. 54207 przeciw niewiadomym z imienia i 
z miejsca pobytu spadkobiercom ś. p. Leona 
Załęskiego o wykreślenie prenotacyi praw 
dzierżawnych dóbr Kolbajowiee instr. 537 
pag. 28 n. 1 on. i instr. 485 pag. 844 n. 1 
on. ze sum 400 złr. i 600 złr. m. k. z pn. 
ze stanu biernego dóbr Kolbajowice na resztu- 
jącą cenę kupna tychże dóbr przeniesionych 
uchwałą z dnia 1 grudnia 1877 do l. 54207 

w myśl $. 45. ust. hip. termin na dzień 16 
stycznia 1878 o 11 godzinie przed południem 

wyznaczony został, którą uchwałę równocze- 
śnie dla niewiadomych z miejsca pobytu do 
rąk ustanowionego kuratora w osobie tutej- 
szego adwokata dr. Siterskiego z zastępstwem 
adwokata dr Jamińskiego się doręcza. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
wyż wymienionych, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły pra- 
wue ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 1 grudnia 1877. 
(154 2—8) Obwieszczenie. 
L. 2409ipr. C. k. prezydent sądu kra- 
Jowego wyższego zamianować raczył na lszy 
okres sądu przysięgłych, który się rozpocznie 
dnia 20 lutego 1878 przewodniczącym pre- 
zydenta sądu obwodowego Józefa Dittricha 
zas zastępcami przewodniczącego radców są- 
dów krajowych Gustawa Schenka, Ludwika 
Majewskiego, Jana Czaczkowskiego i Ludwika 
Słotwińskiego. 

Prezydynm sądu obwodowego 
Sambor 8 styeznia 1878. 


(120 2—3) ©bwieszczenie. 

, L. 7851. O. k. sąd powiatowy w Ober- 
tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie c. k. uprzyw. Zekładu kred. wła- 
ściańskiego przeciw Wenzlowi Łuhyk i Hry- 
ciowi Sołowka celem ściągnienia kapitału 
300 zł. a względnie 274 zł. 52 et. w. a. z 
odsetkami po 125/, od 2 lutego 1875 aż do 
rzeczywistej zapłaty bieżącemi tudzież dal- 
szemi 8 proc. odsetkami od kwoty w nale- 
Żytym czasie nieuiszczonej, nakoniee na za- 
spokojenie kosztów sporu w kwocie 14 zł. 
98 ct. w. a. już poprzednio przysądzonych i 
dalszych kosztów 4 zł, 62 ct. w. a. realność 
pod Nk. 418 w Ozortowcu położona ciała 
tabularnego nie stanowiąca na dnin 5 lutego 
1878 lub ma dniu 5 marca 1878 każdym 
razem o godz. 9 z rana powyżej lub za ve- 
aç szacunkową w wysokości 600 zł. ustano- 
wioną a na dniu 2 kwietnia 1878 o godz. 
9 z rana poniżej ceny szacunkowej na miej- 
seu w Czortowcu w kancelaryi gminnej sprze- 
daną będzie. ; 

Kupić chęć mających wzywa się by w 
dniu licytacyi się jawili odsełając ich do 
do przeglądnięcia warunków licytacyjnych do 
ts. registratury. 

Obertyn dnia 18. listopada 1877. 
(6955 2—8) Edykt 

L. 15289. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Tadeusza Preka, z życia 
i miejsea pobytu nieznanego, tudzież spad- 
kobierców jego z imienia i życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw niemu, 0 wy- 
kreślenie ze stanu biernego dóbr Krywe za- 
pisanej w ks. dom. 70 pag., 460 n. 25 on. 
ewikeyi z pn. Mikołaj i Julja Pisarezuki po- 
zew wytoczyli naeo uchwałą z dnia dzisiejsze- 
go do l. 15289 pozwanym wniesienie pise- 
mnej obrony do 80 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. dr. Zezulki 
z zastępstwem p. adw, dr. Dworskiego i po- 
leca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem się porozumieli, lub innego pełno- 
mocnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Przemyśl 14 listopada 1877. 

(164 2—3) Mionkaurs I AWB. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 


konkurs do 15 lutego 1878. Cheący ubiegać 
się o tą posadę muszą być wyznania mojże- 


metryki izraelickie w Stryju rozpisuje się | 


wie rozporządzenia w. e. k. ministerstwa  (705V 1—3) 
spraw wewnętrznych z dnia 15 marca 1875 | 


l. 14095 lub poddać się takiemu egzaminowi. 

Juko wynagrodzenie przyznaną będzie 
prowadzącemu metryki za każde wpisanie 
aktu metrykalnego jako też za każde wysta- 
wienie poświadczenia metrykalnego opłata 
50 centów, za wystawienie zaś wyciągu fa- 
milijnego w wykonaniu ustawy 0 poborze 
wojskowym kwota 1 zlr. 

Stryj dnia 12 grudnia 1877. 

C. k. Starosta. 
(6938 1—3) Obwirazezenie. 

L. 18467. ©. k. sad obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hersch Schenkel przeciw z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomej Wandzie Kamla o 
wyeliminowanie sumy 300 zł. m. k. czyli 
315 zł a.w. z tabeli płatniczej do ceny ku- 
pna realności 1. 18 w Tarnowie pod dniem 
15 listopada 1877 l. 19467 skargę wniósł i 
o pomoc sądową prosił wskutek czego ter- 
min 380 dniowy do wniesienia obrony wy- 
znaczony został. 

Ponieważ pobyt zapozwanej Wandy 
Kamla nie jest wiadomym, przeto przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieezeństwo zapozwanej tutejszego ad- 
wokata dr. Stanisława Tokarza z substytncyą 
adw. dr. Forysta na kuratora z którym w nie- 
siony spór według ustawy cyw. dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nej, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sama osobiście stawiła, albo potrzebne doku- 
menta przeznaczonemu zastępcy udzieliła, lub 
też innego obrońcę obrała i tutejszemu sądowi 
oznajmiła ogólnie do bronienia prawem prze- 
pisane środki użyła, inaczej z jego opóźnie- 
nia wynikające skutki samej sobie przypisać- 
by musiała.  . 

Tarnów dnia 22 listopada 1877. 
(6974173) Edyk't. 

L. 28101. O. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. Antoniego i Lu- 
dwikę z Wołowskich Michniewskich a wra- 
zie tychże śmierci z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych ich spadkobierców, że przeciw 
nim Wiktor i Paulina Armółowicze 0 eksta- 
bulacyę ze stanu biernego realpolci pod |. 
366 dz. I, (582 gm. IV) w Krakowie w poz. 
u. 2 on. intabulowanego prawa najmu wuie- 
śli pozew w dniu 15 października 1877 |. 
28101, w załatwieniu którego wyznaczono 
termin 90 dni do wuiesienia pisefunej o- 
brony. a 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Anto- 
niego i Ludwiki z Wołowskich Michniew- 
skich nie jest wiadomem przeto e. k, sąd w 
celu zastępowania pozwanych na koszt inie- 
bezpieczeństwo ich tutejszego adw. Mochns- 
ckiego kuratorem nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytłoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo potrzebne dokumenta ustanowionemu 
dla nich zastępcy udzielili lub innego obroń- 
cę sobie wybrali i otem c. k. sądowi donie- 
śli, w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 

| sam sobie przypisaćby musieli. 

Kraków 283 listopada 1877. 

(6988 1—3) Edykt. 
L. 6660. Stefan Doberczak. 


Z OZ ZO ZZ 
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rolnik z 
Koszlak, uznany został marnotrawcą, a ku- 
ratorem tegoż ustanowiono Józefa Zachryj- 
czuka. 
C. k. sąd powiatowy. 

Nowesioło dnia 8 grudnia 1877. 
(6957 1—3) Eddy Kk t. 

L. 5687. W stanie biernym realności w 
Nowym Sączu położonej Kxróżancowej zwa- 
nej dotąd na rzecz Antoniego Gutowskiego 
zaintabulowanej a obecnie Jana Kosmana, 
Adolfa, Juliana, Marcelego Gutowskich i Ho- 
noraty Zagurowskiej własnej jest dom I. pag. 
257. n. 4 on. opisane poręczenie Tomasza i 
Joanny małżonków Gutowskich z dokumentn 
z duia 20 lutego 1502 zaingrosowanego w 
(księdze instr. tom. IV. pag. 521 N. S. 850. 
> sumę pupilarną Filipa  Woszezyńskiego 
podniesioną z depozytu sądowego przez Jana 
droczyńskiego w kwocie 500 zdr. 

Ponieważ od czasu wpisania tej wie- 
rzytelności już więcej jak 50 lat upłynęło a 
| SĘ + takowej dotąd nie poszukiwali 
į przeto na Żądanie teraZuiejszych właścicieli 
tej realności Jana Kosmana, Adolfa Gutow- 
|skiego, Juliana Gutowskiego, Mareelego Gu- 
| towskiego i Honoraty Zagurowskiej wzywa 


szowego, mieszkać w Stryju lub też stale się | się powyż wymienionych uprawnionych z ży- 
tu osiedlić, i wnieść swoje własnoręcznie pi- | cia i miejsca pobytu niewiadomych dla któ- 
sane podania do tutejszego e. k. Starostwa |rych p. adwokata dr. Zelechowskiego kura- 
wykazując swiadectwami legalnemi: torem ustanowiono jakoteż i dla tych których 
1. Wiek, dr powyższej wierzytelności pretensye sobie 

2. Obywatelstwo austryackie z krajów | rościli — aby prawa swoje do 31 grudnia 
w Radzie Państwa reprezentowanych, * (1878 w sądzie tutejszym zgłosili gdyż 
3. Dokładne władanie językami krajo- | po upływie tego czasu powyższa pozycya na 
wemi w piśmie i mowie, żądanie proszących za umorzoną uznaną i 
M ze stanu biernego rzeczonej realności Hxró- 


a 


4. „Aosazjielne zachowanie się, stopień | . j 
wykszfaćenia 1pc zatrudnienie. , zatcowej wykreślona zostanie. 
Oprócz. tego: wieni będa wykazać się | C. k. sąd obwodowy 


świadectweńi odbytego egzaminu na podsta- Nowy sącz I grudnia 1877. 
~- -$ drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. 


Bra = ae 
L. 19054. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
i nopolu zawiadamia ninicjszenı Markusa Braun- 
steina, że pod dniem 24 listopada 1877 do 
l. 19054 przeciw niemu Israel Sass wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 30 zł. w. a. i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu jego dła niego 
na jego koszta i uiebezpieczeństwo ustano- 
wiono kuratora w osobie pana adwokata dra 
Delinowskiego z zastępstwem pana adwokata 
Horowitza, któremu też wydany nakaz za- 
płaty doręczono. 
T Wzywa się przeto wspomnianego dłu- 
żnika, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze. 
C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol dnia 28 listopada 1877. 

(7017 1—3) Edykt. 
f L. 60922. Lwowski e, k. sąd krajowy 
jako handlowy wydał w sprawie Feiwla Pol- 
turaka przeciw Franciszkowi hr. Komorow- 
skiemu o zapłacenie sumy wekslowej 2000 
zł. w. a. z pn. nakaz zapłaty na dniu 27go 
października 1577 l. 56469, a ponieważ po- 
zwany Franciszek hr Komorowski obecnie 
z miejsca pobytu wiadomym nie jest, prze- 
to ustanawia dla niego celem doręczenia mu 
powyższego nakazu zapłaty, tudzież celem 
dalszego zastępowania go w tej sprawie ku- 
ratora ad actum w osobie p. adw. dra Józe- 
fa Smolki z zastępstwem p. adw. dra Gre- 
gorowicza i doręczając jednocześnie wspo- 
mniony nakaz zapłaty ustanowionemu p, ku- 
ratorowi, uwiadamia o tem przez niniejszy 
edykt p. Franciszka hr. Komorowskiego do 
właściwego zastosowania się. 

Z e. k. sądu krajowego jako handl 
Lwów dnia 24 listopada 1877. 


owego. 


Doniesienia prywatne. 
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Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielk. Księstwem 
Krakowskiem 


na rok 1878 
nabyć można po cenie 
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Kalafiory 


włoskie 
w dużych i pięknych różach 
sztuka od 40 do SO et. 
Węgorz, Minogi, Łosoś, 
Pstrągi 3 5 
Kawior Astrachański 


poleca 


Karol Klimowicz 


uł. Wałowa l. 11. 
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ct toby z panów 
ERP pocztmistrzów 


w powiecie Jarosławskim. 
Cieszanowskim albo Przemy- 
skim eheiał sprzedać 
swoją poczte, raczy zgło 
sić się pod adresem: 
R. L. F. postè restante 
Lwów, podając bliższe wa- 
runki. (125 2—8) 
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